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Przegląd polityczny. 


Lwów 11 lutego. 
Mówi niemie:ka bajka, że była ras gospo- 
sia taka porządnicka żwawa, że w;zyatko się w jej 
rękach paliło; a miala ona naturę tak wyjątko 
wą, iż pochwały nistylko jej nie pauły, lecz ow 
mem podniecały w niej gospodarizy zapał. U10 
azono się nad nią, za wzór stawiano ją wszystkim 
niewiastom, aż pewnego razu, sprzątając w chacie 
z błyskawiczną szybkością, wylała wodę z nio- 
całek razem z niemowlęciem. Wtedy powiedsiano: 
„Ja, Bauer, we wazystkiem trzeba mieć miarę“. 
Tę bajkę powinni pamiętać ci prawodawcy, 
którzy się poświęcili szlacheitnemu zadaniu pgo- 
prawy losu warstw robotniczych. Poprawa jest 
konieczne, jek najw'ękaza, aż do cstatniej granicy 
rłuszności, ale nie dalej, bo jak owa nisopatrsna 
gosposia razem z wodą wylała z niecki niemowlę, 
tak ci prawodawcy gotowi s} w nsdmiernej gor- 
liwości odebrać robotnikem zarobek. Z Bsrlina 
donoszą, że cesarz Wilhelm, przybywszy Ba ko- 
misję, Opracowującą poztulata konfareneyi roba- 
tniczej, wyraził przekonanie, że niedość jest, aby 
kierownicy i właściciele zakładów przemysłowych 
ssbezpieczali byt robotników akaleczonych prsy 
pracy, albo byt ich rodzin, jeśli oni przy pracy 
fmierć ponieśli, lecs nadto aby karani byli zaw- 
sze za lekkomyślse narażanie ludzkiego życia. 
Jeśli w istocie była lekkomyślność, to sluszna 
jest ją ukarać i dotąd we wszystkich prawodaw- 
atwach była na nią kıra. Ale postanowić z góry, 
że każdy nieszczęśliwy wypadek w fxbryce lub 
warsztacie sam przez się jest dowodem karygo- 
daego braku oktrożności ze stroay zarządu, to 
jeat niezmiernie utrudnić prowadzenie fabryki, 
albo w ogóle rzemiosła, wyriagającego pomocni- 
ków. Niewątpliwie, takie portanowienie ogromnie- 
by się przyczyniło da zmniejszenia liczby nie- 
nzczębiiwych wypadków, ale stałoby się to kossz- 
tem tak drogich środków ostrożności, że towary 
odrożałyby nadzwyczajnie, a więc mniejby ich 
upowano, Czyli w rezultacie ostatnim mniej p3- 
trzeba byłoby rąk na ich produkcyę. Przy ukła- 
daniu kodeksu fatrycznego trzeba pamiętać, że 
życie zawrze jest bojsm, a boje pełne są niebex- 
płeczeństw, zaś pia naraża aię tylko tən, kto nie 
żyje. 


Mzają się stała drobiszgowa opieka nad sdro- 
wiem i pomyślnością rcbotnika. Manja ta wynikła 
z rywalizacyi rządów z socyalistami o przychyl- 
mość warstw robotniczych i jak każda przesadna : 
rywalizacys, szkodzi jaż samym robotnikom, bo 
zaczyna krępować swobodę ich ruchów, ich wolę, 
nawet ich życie familijne. W przeszłym tygodniu 
we francuskim parlamencie zaprojsktował głośny 
przyjaciel pracującego lada hrabia de-Ma", aby 
nikon nie wołać było pod żxdnym warunkiem 
pracować dłużej, jak 10 godsin na dobę. Posta- 
nowienie to ma się stosować nietylko do fabryk, 
ale i to takich warsztatów — bardzo licznych we 
Francyi — w których jedna rodzina przy pomocy 
małego parowego motoru prowadzi jakieś rzemio- 
Blo: robi pasmanterye, tka wstążki jedwabne, ple- 
cie dżetowe ozdoby itp. Csły przemysł logdański 
jest urządzony w ten aponób. 

Minister robót publicznych p. Roche, zwolen- 
nik hrabiego da-Mon'a, cpracował projekt, podług 
którego nawet żona, maika, lub córka nie mają 
prawa poms gré rzemleślnikowi w jego robocie 
dłażej asd dsiesięé godsin na dobę i to w dzień, 
nigdy zaś w nocy, choćby termin b;ł bardzo sa- 
gly. Chwalebna jest ta troska o zdrowie kobiet, 
ale trzebaż im samym zostawić decyzyę, ile mają 
pracować dla swej rodziny. Po co tam, gdzie 
wszystko powinno być wspólne — myśli, praca, 
troski i radości — wprowadzać podział na graco- 
dawców i robotników? Po co Żonie, matce, córce, 
podsuwać myśl, że prawodawitwo musi je bronić 
od głowy rodziny ? Ale oprórz tego, taka ustawą 
da wprawdrie kobietom dużo wolnego czasu, lecz 
dobrobytu ich nie pew ękczy, owszem zmniejszy, 
bo nie będzie wyzyskana wszyztka siła parowego 
motoru, a ta siła — paliwo — przecież kosztuje. 
Parlament francoski, podbity wymową hr. de-Mun'a, 
owiany jego zapałem, oklaskami przyjął projekt 
ministra Rocha i natychmiast wybrał komi- 


85) p nz 
POWIEŚĆ 


przez 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Następnie zapełniła zakład swój pomocnica- gdzież 


adres Botakcji i Adminisracji : 
ulica Sykstuska I. 45. 


| 


ca chrześcijańskich kiek, człowiek istotnie gorg- 
cego serca dla ubóstwa, chciał siezaprzeczenie 
jak najlepiej, ale troskliwość o dobro maluczkich 
zaciemniła jego pogląd na ekonomiczne warunki 
pracy: przemawiał w interesie rzemieślników, ale 
przez zbytek gorliwości stał zio rzecznikiem irte- 
resów wielkiego przemysłu, w którym nie bəz pe- 
wnej racyi upatruje wroga ladzkości. Wielki prze- 
myał nigdy nie zapomni głównej ekonomiczuej 
reguły, że „czas — to pieniądz* i potrafi po- 
asłęjkć swe robotnicze zastępy na takie grapy, że 
parówe motory będą w ciągłym ruchu, podczas 
gdy rzemieślnik, zużywszy godzłrę na rozpalanie 
kcelołka, godzinę na obiad, po pół godziny na 
á viadanie i podwieczorek, będzie miał tylko sie- 
dem na korzystanie z mechanicznego motoru i 
będzie muałał przerwać pracę nie po skończeniu 
pewnego działu roboty, nie po zażyciu wazystkiej 
siły motoru, ale gdy wybije godzina, ustanowio- 
na przez uatawę. Więc ani nabycie moteru mn 
aig nie opłaci, ani konkurować z fabrycznym 
przemysłem nie zdoła i będzie pracował razem 
z przerwami tylko godzin dziesięć, jeśli znajdzie 
robotę, ałe za to kury nie położy do garnka. 

Zawsze to samo: nieufność do ludzi, do ich 
uczuć humanitarnych jest dziś cechą wszystkich 
stosunków. Wygląda tak, jak gdyby chodzili po 
ziem. sami zaklęci wrogowie wszystkich istot ży- 
jących. Nie ma już nawet rodzeństwa — są tylko 
chciwi zapaśnicy o kewałek chleba. Więc wazę- 
dzie trzeba postawić żandarma z bagnetem i ksią- 
żeczką pełną paragrafów mówiących co wolno, a 
czego nie wolno. Tylko w ten sposób krzywda 
bądzłe trzymana na awięzi, chociaż żyć i czyhać 
na ludzt nie przestanie. A niechże gdzieś żan- 
darm zadrzemie, oto już krzywda wyleciała na 
świat Boży. ' 


Czy nie lepiej byłoby zamiast ustaw, która 
nigdy nie potrafią uregulować wszystkich form 
życia, powołać do pomocy wygnaną religję i jej 
powierzyć atraż nad krzywdą? Byłoby wtedy i 
zdrowie robotników zaszanowane i dobrobyt ich 
polepszony i nietrzeba byłoby wydatków na żan- 
darmeryę, biorącą w obronę żonę przed mężem, 
córkę przed ojcem, matkę przed synem. 


Dziezniki niemieskie są bardzo niezadowol- 
nione z nominacyi hr. Schlieffena szefem niemiec- 
kiego wielkiego sztabu. Mówią one, że ta nomi- 
nacya nastąpiła bez porady Moltkiego i jest 


Zgromadzenie przedwyborcze 


kacji większej wlasnosci. 
Tarnopol 9 lutego. 

W sobstę dnia 7 b. m. odbyło się u nas 
o godzinie 4 popołudniu w szli Rady powiato- 
waj zgromadzenie przedwyborcze kuiyi więk- 
szej własności okręgu Tarnopol Zbaraż - Skełat- 
Trembowla. Zgromadzeniu przewodniczył prezes 
tutejszej rady, p. Jalinsz Korytowski, a dotychcza- 
sowy nasz poseł do Rady państwa Dr. Leon 
kr. Piniński zdawał sprawę ze swych Czyk- 
ności poseiskich, przy czem oświadczył zararem, 
iż ubiega się nadal o rzandat do Rady p ńsiwa 
z tegoż okręgu. 

W sprawozdania 2 dotychczasowych czynności 
podniósł hr. Pin'iski z naciskiem, iż działalność 
Koła w ostatnich latach nie była wale jałowe, 
jak to zarzucają przeciwnicy więkazcści Koła. 
Z postulatów kaju podniesionych przez prezesa 
Koła, p. Apolinarego Jaworskiego przed 
dwoma laty w programowej mowie budżetowej, 
uzyskało Koło załatwienie sprawy indemnizacyj- 
nej, wzmocnienie sił w sądownictwie oraz ulgi 
w należytościach, czwarty zaś postulat t. j. utwo- 
rzenie fakulteta medycznego we Lwowie jest na 
drodze zupełnie pomyślnego załatwienia. Ogrom- 
na doniosłość polityczna ugody indemnizacyjnej 
uwydatnia się nejlepiej w obecnej cbwili, kiedy 
możliwe są znaczne zmiany w ugrupowaniu stron- 
nictw. Reformy ia pola sądownictwa, mianowicie 
nowy kodeka karny i reforma procedury cywilnej, 
powiany b:ć natychmiast podjęte | wstawione do 
programu działalności rządu w najbliższej przy- 
szłości. Mówca odpiera zarznt braku energji u 
większości Koła I zaznacza, iż Koło umiało w 
zupełności utrzymać powagę i nie:awisłość w 
obec rządu i atronnictw. 

W dalszym toku omawiał hr. P. dwa świeża 
wypadki polityczne wielkiej wagi mianowicie 
ustąpienie ministra Dunajewakie- 
go i rozwiązanie Rady państwa. 
Pomimo, iż nie zgadzał się wcale ze wazystkiemi 
finansowemi reformami ministra Danajewskiego, 
to jednak ubolewa mówca rad ustąpieaiem jego 
w obecnej chwili. Państwo trąci w aim znako- 
mitg zdolność na polu fiaansowem, my qzczerego 
i energiczi:ego obrońcę kierunku antonomistycz- 
nego. Okoliczność, że w chwili obecnej tak, jak 
sa czasów, kiedy Koło było w opozycji, tylko je- 
den Polak, jako minister dla Galicji, zasiada w 
Radzie Korony, jast powse:: całebieniem naszego 


zupełnie niefortnnna, bo Schlieffen, człowiek bar- ; stanowiska. Jeżeli wejdzie Koło nadał w skład 


dzo pilny, pracowity i punktualny, wcale nie pa 


szerokich pegłądów, ani wielkiej wied:y, ani na- 
wet samodzielności. Słuchać i wykonywać polece- 
nia z dokładnością maszyny, — oto wszystko co 
on potrafi. Z tego widać, że cesarz Wilhelm chce 
się otoczyć ludźmi miernych zdolności, aby nimi 
kierować, jak mu się podoba. Tak dowodzą Hamb. 
Nachrichten, które przy tej sposobności zwracają 
uwagę na to, że już przestało być tajemnicą dla 
czego Bismarka zastąpił Caprivi. Oto, ten dzi- 
siejszy kanclerz, podczas dyskusyi w parlamencie 
o afrykańskich kolonjach, zamiast bronić swej 
dzialalności kolonialnej, po prostu umył ręce, bo 
rzekł, że cesarz gam wytknął punkta, których 
trzymać sio kazał bezwarunkowo. Więc kanclerz 
jest dziś właściwie tylko „figarą*, którą Bismark 
być nie mógł. Jakim zaś jest kanclerz, takim po- 
winien być szef wielkiego sztabu. Usunięcie Wal- 
derssec'go było zatem postanowione już dawno, 
lecz odkładane, bo nie było dlań innego stano- 
wiska, cddalonego od stolicy. Nareszcie przycze- 
piono się do jenerała Leszczyńskiego, że nie po- 
winien był zapraszać do siebie B.smarka; dano 
mu wskazówkę, by podał się do dymisji — i tak 
znalazło sio miejsce dia Waldersae'go. Cemarz 
uważa państwo za swój folwark, a dygnitarzy za 
oficyalistów. 


Mówimy o tym artykule Hamb. Nachr. tylko 
dla tego, Żeby pokszać jaka to słość niepohamo- 
wana i zjądliwa panaje w aferach, otaczsjących 
Bamsrka. Ale poniżanie nowych ludzi, rządzą- 
cych Nismcami, nic im nie szkodzi, owszem oni 
powoli zdobywają sobie szacunek zagranicy i bo- 
dzą wiarę w powrót sprawiedliwości. 


nie rą skrzywdzone. Język francuski i niemiecki 
wykładają profesorowie, uznani za najlepszych w 
mieście i mówiący najpiękniejszym akcentem, ale 
nadzór rad panienkami mają wypróbowane na- 
uczycielki, wykształcoae I moralne, których serca 
jak już wspominałam panu, nie spodzieweją się 
włannega romansu i sposobności do niego nla 
szukają, lecz dia tych przybranych córek ewych 
żyją, jakby żyły dla rodzonych. 

Bardzo pięknie — zarważył Jerzy — a 
s4 te zmiany, które wywołują zarzut watecz- 


mi ukształconemi w obcych językach, ale jedynie | pictwa, jaki wczoraj ełyszałem ? 


Polkami. O tych nauczycielkach młodych czy 
starszych ma wewnętrze przekonanie, Że są prze- 
jęte miłością dla wychowanek, oddane ich dobru 
jedynie, że własne intereza, pragnienia i nadzieje | 
zagrzebały na progu pensjonatu, jak na progu | 
klasztoru. Pierwszem bowiem staraniem Ludwiki 
było odd:lić od dzieci węływ csób obcej naro- 
dowości, których Przeszłości £ zasad znać dobrse 
niepodobna, a które przybywają do nas dla zro- 
bienia karjery i często zapominają o godności i 
świętości swego powołania. Takie-to istoty, znane 
nam dobrze z doświadczenia nanrego, wprawisją 
młode panienki do pokątrych szeptów, dają nie- 
wczesne objaśnienia, uczą Wresrcie przykła- 
dem, jak się tajemnicze listy odbiera i adre- 
suje — i więcej przynorzą szkody, niż-by dą- 
ły dały korzyści poprawnym akcentem i biegłą 
wymową. 

— Zatem nia ma ant jednej cudzoziemki u 
panny Wyszowskiej ? — gpytał Modereki nie- 
dowierzająco — i matki nrsze poddają się ta- 
kiemu zaniedbaniu języków obcych u córek ? 

— Podd:ją się — odparła Helena i dzieci ich 


Panna G. rzekła z zagadkowym uśmiecham: 
— To z powodu kilku godzin, które Ludwika 
odjęła tu i owdzie, aby dodać gruntowniejszy wy- 
kład religji. 
A! — szspnął młody historyk — jakież 
są w tym przedmio je praekonania panny Wy- 
szowskiej ? i 
— Oja iwierdzi — odparła panna, spuszczając 
oczy — że, aby w naszych czasach niedowiar- 
stwa i bezwyznanioweści kobieta bezpieczną by- 


(łą i sta'ą w zanadach, musi je zdobyć sama, a 


ide nauczyć się ich dla tego, że jej jako praw- 
dziwe i słuszne podają. Potro ła zatem czak, po- 
święcony dotąd naace katechizmu, i panny, które 
od niej wyjda, będą tak biegłe w dyaputach, jak 
ojcowie Kościoła. p. uj 

Ostatnie słowa wyrzekłą z lekką irónją i 
główkę w tył odrzuciła, patrząc na młodego czło- 
wieka, jakby z wyzwaniem. 

Qa nie rzekł nic takiego, coby ją pobu- 
dziło do dalszej w tym kierunku rozmowy; 
uśmiech mimowolny skrył pod wąsem i spytał z 
powagą : 


większości parlamentu, to „ten stan rzeczy nie 
powinien żad miara trwać atale. Steinbacha 
jako ministra finanaów wita hr. P. bez uprzedzeń 
i podnosi jego wybitne zdolności. Uwata go na 
podstawie dotychczasowej działa!ności raczej za 
zwolennika zachowawczych zasad, niż liberalizmu. 
Zarzat, jakoby Steinbach szedł zbyt daleko w 
kierunku socjalizmu państwowego, nie zdaje się 
uzasadniony, bo nowy minister musi wiedzieć, 
że nie porzlibyśmy za nim na pole niebezpiecz- 
nych gocjalno- politycznych eksperymentów. 

Główną przyczyną rozwiązania Rady pań- 
stwa Są spory czeskie, jakkolwiek komentarz rzą- 
dowy wyjaśniający powody tego rozwiązania, 
milczy o nich z przesadną dyplomacją. Co do 
stronnictw przyszłego parlamentu i wzajemnego 
ich stosunku przypomina hr. P. to co powiedział 
w sprawozdaniu swem we wrzzśnia r. z. (zobacz 
numar Przeglądu z 26 września 1890 r.) i utrzy- 
muje to i dziś w całej pełni. Uwagi wówczas zro- 
bione nabierają coraz więcej aktoalności. Wów- 
czas już podniósł mówca, iż rozgrywa się poje- 
dynek między  młodoczechami a  liberalnemi 
Niemcami o to, na którem z tych stronnictw w 
przyszłości oprze się tak rząd jak i partje, które 
go dotąd popiel ały. 

Dziś szala zwycięstwa zdaje się przychylać 
na korzyść liberalnych Niemców i zbliżenie się 
nieprzyjsżźnych dotąd -żywiołów staje się dość 
prawdopodobnera. O tej ewentualności mówił już 
hr. P. w dawniejszem swem sprawozdania i pod- 
niósł wtedy, iż zbliżenie się do lewicy liberalzej 
byłoby możliwe, lecz zbliżenie się to powinno 
wyjść ze strony iewicy i odnosić się do wszystkich 
amiarkowanych partji aroraa prawicy. 
Posłowie niemieccy liberalni powinni odstąpić od 
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wrogich dla nas tendencji, a więc: l) uznać 
autonomję krajów i nie stać na przeszko- 
dzie jej organicznemu rozwojowi; 2) wyrzec się 
germanizatorskich dążeń w obec innych 
narodowości; 3) odstąpić od liberalizmu na 
ekonomicznem polu i wszelkich wrogich 
dla rolnictwa tendencji w polityce 
ekonomicznej; 4) nie zdążać ani kroku 
dalej na drodze zaingurowanej za 
ery liberalnej walki z kościołem t. zw. 
„Kukurkampfa*. 

Program stronnictwa liberalnego ograni:zyłby 
się w tym razie do utrzymania jedności 
państwa na zasadzis podstaw istniejącej kon- 
stytucji, powstrzymaniu dążeń reakcyj- 
nych i skrajnie klerykalnych i niedo- 
puszczenia zupełnego federalizma co 
do żadnego z krajów. Na tej zasadzie mogłoby 
nzstąpić racjonalne ugrupowanie stronnictw przsz 
połączenie się umiarkowanych żywiołów konser- 
watywnych, autonomicznych i liberalnych w opo- 
zycji przeciw wzmagającym się elementom rady- 
kalnym. Te zapatrywania wygłoszone przez mówcę 
już we wrześniu r. z. znajdują poparcie w komu- 
nikacie rządowym, komentojącym rozwiąztnie 
Rady państwa. 

Dziś nie można przewidzieć, czy posłowie 
liberalni zdobędą sio na tego rodzaju umiarkowa- 
nie, spodziewać mię tegoż możnaby głównie pa 
umiarkowanych ropresentantach wizkszej własno 
ści. Wobec tego, że lewica liberalna na razie nie 
chce sig rozdzielić, możliwsm byłoby owa zbliże- 
nie tylko wtedy, jeśli w klabis lewicy umiarko- 
wani będą mieć stanowczą przew:gą. Z ostatnich 
wystąpień niemieckich posłów liberalnych widać, 
iż chrą zejść ze stanowiska opozycji, lecz gdzie- 
niegdzie pojawia się wzmianka, iż mowa koalicja 
stronnictw byłaby pod kierowalctwem Niemców 
(unter deutscher Führung). Przesłw temu z na- 
szej strony należy zaprotestować Nowe ugrapo: 
wanie stronnictw, do któregoby oprócz posłów 
galicyjak!ch i libaralnych niemieskich weszli jess- 
cze umiarkowaal konserwatyści niemieccy, staro- 
czeki i umiarkowani inai pasłówiae słowiańicy, 
mogłoby nastąpić tylko ne zasadzie równorzędno- 
ści główaych frakcyj. Nistacy liberalai bsz wzglą 
du na ilość głosów, atanowiliby w niem tylko 
trzesię część większości parlamentarnej. 

Ta cała ewantuslaość jezt na rasie tylko 
możliwą hipotezą ns przyszłość. Teraz zadaniem 
Kola jeit zachować jak najw ększą rezerwą i nie- 
zawiłość, Oraz zazaaczyć, że nia zejdzie na krok 
ze ntanowiska niwięconego dotychczasową trady- 
cją, ze stanowiska autosomistycznego oraz obrany 
narodowych i ekonomicznych interesów naszych 
1 że wrazie nienszanowania tego stanowiska przez 
rząd linne stronnictwa polscy posłowie zjednocze- 
ni i silni każdej chwili atangć gatywi w opozycji. 

Następsie omawisł szczogólowa hr. P. stosu- 
nek posłów polskich do Innych partyj parlamentu. 
Z partyj skrajnych wejdą liezebnie wzmocaienł 
do pariamsniu młodoszsni i antisemici. Dia wielu 
kandydatów w Csechach jest młodoczach'zm tylko 
nową modną etykietą, w graacia nie brak im 
chęci zbliżenia sią do dotychczasowej większości. 
Mimo tego nie można parżji sądzić inaczej jak 
wedle hass? ich przywódsców, radykałów Gregra 
Herolda i t. d. i najgorszego z ni:h moskalofila 
Vaszatego. Hola te w,;klaczają możliwaść sawar- 
cia z nimi sojuszu. Poiacy nie mogą pójść za ich 
radykalizmem demagogicznym, nie chcą dopuś:ić 
do prawn:pańżtwawych przewnotów, mogących 
sachwiać podwaliny mosar hji, co zaś do polity- 
ki zagranicznej jsat między zapatrywaniem Kołs 
a młodoczecham! przepaść. Młodoczeski posel 
Herold wspomniał w mow e swej badżetowej w 
sejmie czeskim, iż pewsemi koncesjami zapewnić 
sobie mogą mlodocz:si współdziałanie Polaków, 
bo ci dla pewaych xysków dla kraja z każdym 
nawet z djabłem* się połączą. Tę ob.iżającą in- 
gysuacją należy odeprzeć z obaraeniem. Polacy 
wled:ą, że od wamystkkh pariyj skrajnych, w zeze- 
gólności od akrajaych narodowców niemieckich, 
usyskaliby kosztem p:.Święcenia iate:esów inny :h 
narodowości i krajów jak najdalej idące koncesje 
Układu takiego Polacy nie zawrą, bo w pierwszej 
linji idzie im o dobro, potęgę i spokój całej mo- 
narchji. 

Co do antlsemitów, nie można szukąć zbli- 


Zachód , 


— Ile uczeznic jest w zakładzie panny Wy- 
azowskiej ? 

Z rumieńcim na twarzy i błyskawicą nie- 
zadowolniania w oku odpowiedziała mu: 

— Nie wiele: stałych trzydzieści i tyleż przy- 
chodzących. Nalzwyczajne atsranie o zdrowie pa- 
nłenek, o czysta powietrze i dobre pożywienie 
nie pozwala jej rozszerzyć pensjonatu. Dopóki 
sama może wejrzeć wszędzie i sama zarządzić, 
póty pewna jesi, Że jej praca zbawienne wydaje 
owoce. Loka się zbyt wielkiego towarzystwa ko- 
biet, lęka się intryg i małostek ze strony tych, 
któreby jej pomagały, tak samo, jak i zwiększenia 
liczby penajonarsk, przez co dozór byłby słabszy, 
a obawa zarazy moralnej silniejsza. 

Młody człowiek zadumał się, a panna G. 
wstała na chwilą, aby ze swego biurka przynieść 
małą książeczkę, cienką, skromną, z nieśmiałym 
tytułem : „Kiika uwag o młodych panienkach, 
przez Ludwikę Wyszowską*. 

Jerzy wziął do ręki tę drukowaną pracę 
kobiety arów awoich, i trzymał, nie otwierając, 
panna Heiena zaś rzekła. 

— Księżeczka ta zrobiła wielkie wrażenie dwa 
lata temu; jest to, jak pan widzi, wydanie trzecie. 
Pod pozorem uwag o wychowaniu mieści się tam 
nie jedna gorzka pigułka dla „panów stworzenia, 
którym my pedobno derównać chcemy, mówi 
autorka, a których przewyższyłybyśmy już w nie- 
jedne“. Uważa ona to za zło wielkie, i ten ruch 
emancypacyjny prawie potępia, proszę uważać: 
prawie, gdyż slowa jej namiętne, pełne żalu, nie 
znają tamy, a nic się równać nie może tej bo- 
leści, z jaką kończy książkę, wołając o siłę 
i oparcie, których nam brak wielki. 


— Prawdę pani mówiłaś — powiedział Jerzy 
po chwili milczenia — że tylko ten, kto zna ży- 
cie panny Wyszowakiej, zrozumie pobudki jej 
działania. Przypuszczałem jednak, że tak śmiałe 
wołania i zarzuty, trochę... za ogólne, sprowa- 
dziły na nią krytyki ostre i zjadliwe odpowiedzi. 
Ja kam, na miejscu tych panów krytyków, nie 
wstrzymałbym się od złośliwości, i z tego coś 
pani mówiła o niej, com przypadkowo słyszał, 
mimo że przyjacielem jej jestem, atwarzam sobie 
dość dziwne o niej wyobrażenie. 

— Mów pan śmiało, jakie ? 

Jerzy powoli poprawił ogień, szczypce poło- 
żył ostrożnie, aby hałasu nie zrobiły, spojrzał na 
oleng przeciągle i wreszcie zaczął: 

— Panna Wyszowaka jest... 

— Typem kobiety nowoczesnej, przeciążonej 
pracą, której się poddaje, przeładowanej obowiąz- 
kami, którym chce podołać, i zagrożonej zarozu- 
miałością, której się jednak broni. 

Młodzi ludzie watrząsnęli się, usłyszawszy 
ten trzecł głos, mięszający się do ich rozmowy, 
a gdy spojrzeli ka drzwiom, już tam nie było 


nikogo. Kobieta, odzywająca się w ten sposób, | 


stała taż przy nich, witając Helenę. 

— Jeżeli pan miał powiedzieć o Ludwice coś 
niepochlebnego, to ię cieszę, żem przerwała... — 
rzekła śmiało. 

-. Podobno masz się z czego cieszyć — po- 
wiedziała Helena. — Iso, przedstawiam ci pana 
Moderskiego. 

Nowo przybyła utkwiła bystre oczy w twa- 
rzy młodego historyka, i poznając go teras do- 
skonale, gdy nazwisko przypomniało jej owę 


Wschód słońca g. 7 m. 28 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przegledn” we Lwowie 


przy uliiv Sykstuskiej b. 45.- Zmiara 
Zutciejsęowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jesto niedopuszezalna 
Uprasza się preruuierate przysyłać 
przekazami povztowemi, a nie w koper- 
tach. (Poly przesrłejuce piosnnize w ko- 
portach doptairas pe h ct. do kaz- 


teza isr 

Misjscrxa prorum. ws Lwowie przyjmują 

"Tvafika Waja uihna Cezrnieckiegn 9, 
1:45 


iati liczta d 
27 0bnk msna Diany) 
Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Rędatcja nie zwraca. 


Dłngość dnia g. 9 m. 46 


BFP Przybyło dnia 10 min. 
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żeala mię do nich. Partia ta ostataiemi wystąpie- 
niami w Rydde pań twa i sijmie aiźszo-austcja"- 
kim dstą dowidy b”aka dojrzałości polityczne. 

Związki, które łączą Kvo z niemiezkiewi 
konzerwaty:tymi, z szlachtą czeską, ataroczechami 


i uniarkow:nemi Słowińcami nalsły stzrać sę 
nadal u rzymać. C3 do posłów klerykalnego cen- 
trum trzeba im za'ezić umiarkowanie w spraw 6 
szkoły wyznaniowej. Niek órzy z. te; frakcji azu- 
kają oparcia u radykalaych demagogów anti:c- 
mickich i odwcatając ziano francuskie przysłowie 
zdają wig hołdzwić niebezpiecznaj zagndzie, ŻE 
każdy nieprzyjęciel naszycz meprzyjaziół jest 
tem sam m nirzym prsyjącie em  Chrrakterysty- 
czeym a niep):iessającym wypadkiem w tym 
wzyłądzie jast przyjście ks. Alojzega L'echten- 
ateina do oboza an*izem'tów. a 

Aq:onom.zziego stangwiika Koła ne na'eży 
wcale idant;yfikować z feleralismsm, jak to czązto 
czynią dsieaniki liberalne. Nie jast zamiarem Kata 
wazczynać w obecnsj chwili sporów i walk o koñ- 
siytucję Natom'ast dążyć należy do racjonalnego 
i potraebom prak:ycznym odpiwiadującego wam3- 
enienia i rozszerzenia autonomii. Mówca podsiósł 
specjalnie dążność autonomistyczną w 
sprawie kolejowej, polegającą na żądania 
upaństwowienia kolei Karola Ladwika i decəntra - 
lizacji zarząda państwowych kolei, potrzebg roz- 
szerzenia autonomii w sprawach 
szkolnych. 

Ze spraw ekonomicznych wagomniał hr. P. 
o potrzebie zawarcia traktatu handlowego 
z Niemcami, któryby moralnie wzm)enił sojasz 
z niemieckiem państwem i odpowiadał interesom 
austcjackiego rolnictwa. Podobnież co do stosun- 
ków handlowych z Ramanją powiano Koło madal 
stać na straży iateresów rolnictwa. Te interesa 
należy też popierać w kwestji taryfowe), 
co do której, z powodu nowej taryfy frachtowej 
węgiernkiej, grantowna reforma jeat niezbędną. — 
Ca do kwestji gorzelatanej i projektowanego po- 
datku osabisto-dochodowego powołał alọ hr. P. na 
awe dawniejsze sprawozdanie. 

Postępowanie Koła bgdsie we wszystkich 
kwestjach niezawodnie solidarne. Z zadowol- 
nieniem podnieść trzeba, że solidarność jest i w 
programie posłów lewicy sejmowej 
głównym momentem przewodaim. Program ten, 
Gbək słusznych i dawno przez większość Kola u- 
znanych zapatrywań, zawiera niektóra postulata 
całk em nie do przeprowadzenia i nawet zapełn.e 
nie pożądzne (ap aotonomię krajów co de na- 
kłądania bszpośredaich podatków). Pragram ten 
jednak, wałny od radykalizma demokrałtycznege, 
jes; bardziej niepraktyczty niż niebespia:zny. Po- 
słowie lewicy zle spotkają u zachowawcz:j więk- 
szości Koła uprzedzeń lab niechęc. Powinsł ma- 
wzajem się liczyć z tem, iż interesa rolalków vą 
pierwazorzędnemi żŻywotnemi in'erasarai Całego 
krajo. Przy wzsj:mne| względności pozłów polskich 
różnych odcieni Koło w jedności zupałnej utrzyma 
dawną swa siłę. 

W dalęzym ciągu omawiał hr. P. sprawę 
ruską. 

Kiedy wkrótce po seaji stjmowsj rozeszła 
się wieś: o jakieś ugedzie rząda z Razitami, po- 
wstało pewne zaniepokojenie umysłów. W samej 
rzetay, ugoda ragda z Ruiinami po za plecyma 
Polaków byłaby wzęcz nłedopuszczalną. Obawy 
były płonna, bə żadaej tego rodzsiu agody nie 
ma i nie było. Rgd i stronnictwa Rady państwa 
muszą to uwzglądnić, że nie ucenamy nigdy dia 
uregulowania stosanku dwóch narodowości innego 
forum jak Sejm galicyjski. Jakichś dalsko idą- 
cych koacsesyj w Ostawodawstwie krajowem na 
rzecz narodowości ruskiej nie wymagają wcale 
względy słaszności. Natomiast pożądanem jest po- 
wne porozumienie z tymi Raviaami, którzy wy- 
znają zasady zamarkowane w Śsjmie najdobitniej 
w przemówienia ks metropolity S»mbratowicza, 
porozumienie odnoszą:e stę da akcji wyborczej i 
postępowania Rusi ów w Wisdnio. Ci, t. zw. a- 
godowi Rasini, powinni czaać tak frakcję moska- 
lifilską jak i radykalną za alementa wrogie, po- 
winni przyrzec, iż w Radzio państwa nie łącząc 
się z inaemi stronnictwami będą dniałać w każ- 
dej sprawie na podstawie porozumienia s Kołem 
polakiem i że nigdy sporów narodowościowych 
wywiekać nie będą przed forum parlamentu W tym 


krótką chwilę widzenia się przed laty, oburzona, 
Żywo zawsze czująca, zawołała: 
Pan także! tegom się nie spodziewała! 

— Pani mię znasz zatem, skoro masz prawo 
spodziewać się po mnie czego innego? — spytał 
Jerzy zdziwiony. 

— Nasywam się lza Dornerówna — edparła 
posępnie. 

Jerzy skłonił się. 

— Dziękuję pani — rzekł z galanterją. — 
Nazwiska pamiętam lepiej, niż fizjogaomie. 

— (zy to także właściwość pańskiego zawo- 
du? — wtrąciła Helena. 

— Tak, pani — odrzekł, a do lzy zwrócił się, 
mówiąc : = Wybacz pani niedyskretną ciakawość: 
przed sześciu laty wspominano mi, że pani wy- 
bierałaś się do Zurychu. Czy wolno wiedzieć... 

Żywa, jak ogień, Iza nie słuchała końca 
jego słów powolnych, sie, chwyciwszy ze stołu 
jednę z gaset, podała ją Jerzemu, wskazując 
ogłoszenie. 

Młody człowiek przeczytał : 


„Dr lza Dorner leczy choreby z zakresu 
dentystyki, przyjmuje codziennie od 9-ej do 4-ej. 
Nowy Swiat, 43*, 

— Odpowiedź wymowna — rzekł Jerzy — win- 
szuję pani. a 

Pogardliwie dość spojrzała na niego. Nie 
mogła mu darować, że o Ludce chciał coś nie- 
przychylnego powiedzieć. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


razie zasłożą umiarkowani Rasini na poparcie ze 
strony Polaków, nawzsjem zaś powinnł w okrę 
gach, w których polscy kandydaci mają przaważae 
REA58o, ŻYCZYĆ nam swego poparcia. 

W końcu dotknął hr. P. spraw polityki 
zagranicznej. Stanowisko Polaków w za- 
granicznej polityce monarchji jest zdolr e wzmoc- 
nić siłę i wpływ państwowy Koła. Polacy będą 
występować zawsze za utrwaleniem woj- 
skowej potęgi monarchii, o ile to jest moż- 
liwem przy danych stos;nkach ekonomicznych. 
Nie życzymy sobie wojny z Rosją, lecz utrzyma- 
nia pokoja godnego, dającego niez»leżnosć od 
przewagi Rosji i zapewniającego silny wpływ 
moralny i zdrowy rozwój interesów Ausrji w 
stosunkach międzenarodowych a w szczególno- 
ści z państwami wschodniemi. Dla tego jesteśmy 
szczeremi zwolennikami trójprzymierzu 
Aostrji, Niemiec i Włoch i popierać będ'iemy 
samoistny normalny rozwój państw balkańskich 
Trzeba się spodziewać, iż dzsiej:za polityka 
Austrji w tym względzie nie dorna zmiany i że 
ustąpienie Crispiego nia wpłynie ujemnie na sto- 
sunek Auvtrji do Włoch, podobnie jak i ustą "e- 
nie Bismarka nie zachwiało. lecz raczej wzmo- 
ceniło soja»z z psństwem niemie:kiem. Należy w 
tym względzie mieć zanfanie do lojalności i 
azczeroś:i obydwóch Bprzymier.on ch z Austrją 
monarchów. 

Po wysłuchaniu przamówienia oświadczyło 
nie sgromadzenie przedwyborcie na wniosek po- 
uła sejmowego Viviena jednomyślnie za kandy- 
daturą hr. Pinińskiego i wyraziło zup'ł e zado- 
wolniente z jego dotychczasowej poselskiej dzia- 
łalności. 


Wybory do Rady państwa. 


Administrator osierociałej dyecezji przemys- 
kiej, ks. biskap Kaiłowski, wydał świeżo karen- 
dg do podwładnego mu dachowieństwa raski. go, 
aby przy nadchodzących wyborach szło zgodnie 
wedle programu zatwierdzonego przez książąt 
ruskiej Cerkwi. 


tamei: tsraopolskim i zbarazkim. Na czele komi- 
teta ruskiego stoją ks. Bil fiki z Iławcza 1 ka. 
Jaa Wolsński z Ostrowca. O kandydaturach s cba 
stron dotąd nic nie złychać. 
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Na czele ruskiego komiteta wyborczego w 
Stanisławowie, który zawiązał się tam dnia 2 bm., 
stoją adwokat dr. Melton Baczyński i ka. Emil 
Abrysowski, katecheta tamtejszej szkoły ladowej 
Komitet ten wziął w swoje ręce akcię wyborczą 
w powiatach: stanigławowskim, bohorodczańskim, 
nadwórniańskim i tłumackim, wydał odezwę do 
wyborców, aby wybierali posłem męża niezawi- 
łego o wypróbowanych przekonaniach poli- 
y znych i doświadczonem przywiązania do spra- 
wy ruskiej, oraz przystąpił do zorganizowania 
komitetów powiatowych. W odezwis nie wym'e- 
niono kandydata. 


*% 
* * 

W Przemyślanach obok komiteta polukiego 
działa jeż krmtet ruski pod przewodnietwem 
dziekana kr, A Tanczakowakiego z Danajowa 
W ckęsu tnm nia brak kandydatów, gd:ż prócz 
tych, któorsch wymieniliśmy onegdaj, mówią tam 
o kandyd:turach adjankrów sądowveh za Złoca0- 
wa pp Karola Podlaneckiego i Grzegorza Cha- 
raka, sędziego powiatowego z Giniam p. Jósef» 
Towzrnickiego, A moskal: filo wysuwają naprzód 
kandydatarę prof. dra Kosteckiego se Lwowa. 


Radykaliści razcy najżwawiej krzątają sig 
na Pokacia, probując to w okręgu Horodenka- 
Zaleszczyki-Borszczów, to w okręgu Śniatyn- 
Kossów Kołomyja przeforsować swego kandydata 
p Daniłowicza. 

Zwołują więc włościan na wiece, kładą im 
w uszy do przesyta, że nie powinni wybierać ani 
Polaka, bo ten nie będzie bronił w Radzie pań- 
«twa obcych ma interesów raskich, ani Rasins- 
marodowca, gdyż ten stać będzie pod wpływem 
rządu, ani też wzeszcie księdza, bo ci pr.ewsżałe 
ciągną ka Moskwie. Konkluzja stąd jak na dłoni, 
że pozostaje tylko szukać między radykałami 
godnego kand, data i oczywiście znależć go w o0- 
tobie p. Daniłowicza. 

W tym kieranku agitacja paauwa się chyżo, 
wiec idz'e po wiscu, bo już odbyły się one w 
Saiatynie i Kołomyi, a zwołano dalsza do Gwoślz- 
ca i Horodezki. 


Rusini z pod sztandaru prof. Romań:zuka 
żywo się krzątają w puw.ecie bn:sa kim. Na sej- 
mik przedwyborczy, zwołany ra ubi głą niedziel , 
przybyło około 300 wyborców, a wybrany komi 
tet postawił kandydaturę Rosina narodowca ks. 
Hałuszczyńskiego na okręg czorikowsko bucsacki, 
z którego od lat dwudziesta siał» pustuja Miko- 
łaj br. Wolański tak do sejmu jak do Rady 
państwa. 


W okręga wyborczym Bochnia-Brzesko z ka- 
rji włościańskiej zarysowały mię prócz kilka za- 
ściankowych głównie dwie kandydatury, pp. dra 
Maurycego S'raszewskiego i brłego posła Jana 
Orzechowskiego. Zgłosili jaż oni swoje kandyda- 
tury w Bəchai i Brzeska i rozpoczęli kampanię 
wyborczą. 

W ostatnim z tych powiatów roawija za 80- 
bg p. O:zechowaki ogromną agitację, jeżdzi od 
wioski do wioski, papką i czapką kaptaje grobie 
wpływowych włościaa i opierając się na danych 
sobie obietnicach gła:i jawnie, że swego kontr- 
kandydata z kretesem pobije. Nie pójdzie to je- 
daak tak gładko, bo na rzecz p. S-ratzew- 
skiego odstąpili jaż od zamiaru ubiegania się o 
mandat poselski pp. Włodek i Adam Jordan, od- 
stąpii ke. Wąauikiewicz, proboszcz se Starego 
Wiśnicza, a poważnłejsi włościania i mieszczanie 
oświadczają aig za poważrą kandydatarą krakow- 
skiego profesora. 

Taki kierniek wsięły obr:dy odbyte dnia 8 
b. m. w powiatowym komitecie boch:ń:kim, przed 
którym atargł prof Straszewski. Na tem zgroma- 
dzen'u popierał tego kandydata ka. Sskow'ki, a 
przyrzekł działać w wieleń:kim parlamencie za 
sprawiedliwym rozkładem prea'acyj kościelnych, 
za taką reformg szkół, aby przestały być bezwy- 
znaniowemi, } za obniżeniem podatetów od ni»- 
ruchomości. Przyjęli te obietnice kandydata bar- 
dzo przychylnie obecni włościanie i promili, aby 
p. S raszewski stanął przed wyborcami i powtó- 
rzył to samo na sejmiku przedwybore ym, na Co 
oczywiście kandydat alię zgodził. 

W Brzeska posiedzenie powiatowego komi- 
teta odbędz'e się dnia 14 bm. 

4 

Otrzymujemy następujące pimo : 

Csłem porozumienia się co do wybora posła 
do Rady państwa, z okręgu wyborczego większych 
posisdłeści Lwów Gródek, m*my zaszczyt zapro- 
sié Szanownych wyborców tegoż okregu na zebra- 
aje do zali R :dy powiatowej lwowskiej (alica Czar- 
neckiego nr. 1) na piątek 20 b m. o gods. 3 iej 
po poładnia. 

Włodz miers Niezabit.wski, m. p. 


Dawid Abrahamowicz m. p. 


ERTONLLITA. 


Lwów 11 Intego. 


Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi- 
sała z terminem do 21 lutego b. r. konkurs na po- 
Badę kontrolora przy kasie głównej dyrekcji poczt 

Namiestnictwo ogłasza s terminem do 10 marca 
b. r. konkura na jednę poradę ofizjała, ewentaslaie 
posadę kancelisty policyjaego pray dyrekcji policji 
we Lwowie. 

W sądsie krajowym w Krakowie oprółnioną 
jest posada kancelisty Podania należy wnieść do 16 
marca b. r. do prezydjam sąda krejowego w Kra 
kowie. 

Mianowania. Minister oświaty zamianował Au- 
toniego Święcza werkmistrzem przy zawodowej rzkole 
dla przemysła dr.ewnego w cbaratterze stałego nrzę- 
dnika państwowego w XI klasie rangi. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamienował 
Mahsymiliaca Aga'ha, praktykanta sądowego w Kra- 
kowie, ansknltantem sądowym dla aweg. okręgn 

Krej wa dyrekcja skarbo zamianowała adjnn- 
któw podatkowych: Adolfa Aalicha, Marjana S'aai- 
sława Łuczkiewicza i Stanisława Smalakiego kontro- 
łorami podatkowymi 

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Szoppą, 
stalym nanczycielem szkoły etatowej w Jasionee. 


Dziękczynne nabożeństwo. Z powoda 60 ro- 
ornicy wiekopomnego zwycięztwa wojsk polskich pod 
Stoczkiem dnia 14 lutego 1831 rokn, odbędzie się 
w sob tę dnia 14 b. m. o godzinie 10 rano w ko- 
ściele 0O Bernardynów dziękczynne nabożeństwo, na 
któse młodzieł polska zaprasza rodaków. 

Z uniwereytetu. P. Kazimierz Wincenty Jan 
Artwiński, rodem z Krzyszowa w Galicji, otrzymał 
na nniwersytecie Jagiellońskim, stopień doktora praw. 

Z armji- Lekarzowi pałkowema II klasy dr. 
Walerjanowi Łukaszewiczowi pozwolono złożyć sto- 
pień wojskowy. 

Przeniesieni w stan spoczynka zostali pułkow- 
nik 9 pałka piechoty, Fryderyk Prawda, lekarz puł- 
kowy 15 pałia piechoty dr. Jan Horny i starszy 
chirurg wojskowy ze stadniny w Drohowyłu Józef 
Biech. Puracznik okrętowy Włodzimierz Gołkowski 
otrzymał wojskowy krzyż zasłngi. 


* * 
a 

Pod przewodnictwem prezesa Rady powia- 
towej kniazia Romana Pucyny odbyło mię d. 6 
b. m. w Kołomyi zgiomadzecie przedwykorcze, 
na które prócz przessło atu włościan, kilkaaasta 
księży i kilku obywateli ziemskich tamecznago 
powiatu przybyli także delegaci powiatu kosoów- 
skiego, pp. Bursa i dr. Wilkuwaki oras wicepre- 
zes Rady powiatowej Śniacyń.kiej, p. dr. Mikolaj 
Krzysztofawicz. 

Po wybGraa przewodn czącym sejmiku ks. 
Doliń;kiego z Berezowa, pierwszy zab.ał głos p. 
Scheib, notar,nsz z Peczyniżyna, podniósł z»l .cy 
programu poatawiocego praez R 2a1nóW -narodow 
ców i w wymowaych słowa.h pizedatawił wybor- 
com, jrkie obowiązki ciężą na 1uskim pośle, jak 
on winien zastępować swoich wyD.rcow i jakie 
ma zająć stanowisko wobac „sądu Przemówientem 
Rwojem podrażuł wido.znie p. S he.b większośt 
zgromadaonych, stojącą pod wzływem Mo.kalon 
lów, gdyż na jego rozaądne zazAtrywania odpo- 
wiedziano postawieniem kandyd:tary p. Tsodora 
Błousa, twardego Rusina, a jadea z włeścian 
u parafji ks. Dolińskwgo wystąpi z namiętną 
krytyką polityczaego programu Rasiaów-narodow 
ców. Gios tego wyborcy poparł ks. Mardorowicz 1 
wezwał wyborców, aby k jedan mąż asli pod 
roakazami swojego duchowieństwa, które oDucnie, 
Ocz.rajnne s powoda swoich zapatrywań polityce 
nych, marażOne jest ma wielkie prześladowania. 

Po tych jeremiadach znów powrócono do 
omawiania kandydatur. Pastawio:o więc kandy 
datarę ruskiego r. dykała Daatowicza, leca cho- 
ciaż ją popierało amlaio kilka księży, włościanie 
wręcz ją odrzacili. Zsi6chęcam tą klęską księża, 
chc eli już sorwać obrady, lecz rac ó uęci przez 
delegatów pawiatu kosowskicg» i zastępcę bar- 
mistrza z Peczyniżyna, aby przestali bawić się 
w ślepą babkę 1 na serjo wymienili awojego kan 
dydata, oświadczyli o:i przez usta ku. Wojnazow- 
skiego, że proponują ks. Załozieckiego, kontikan- 
dydata ke. Ozarkiewicza przy ostatni-h wyborach 
do Rady państwa, na co Ów ka:dydat odparł, iż 
kandydatury wię zarzeka, ale piuponu,e na posła 
radzcę Podianeckiego, co znów skłoniło włościan, 
że od aiebis posiawli kandydaturę notarjassa 
S.hsiba, bo — jak jedea z nich powieiz'ał — 
naród nie chce mieć kgędza posłem. Wobec tyla 
kandydatów i braku porozumienia nie pozostało 
nic ianego, jak wybrać ściś.ejssy komiiet i zam- 
knąć posiedzenie. Uvzyniono to a Ea rozchsdnem 
polecono komitetowi, aby wazyatkich kandydatow 
wezgw.ł do złożenia przed wyborcami wyznania 
awojaj wiary politycznej 1 awy dia wysla hania 
tych wyznań znów zwołał wyborców. 

Owóż w ziemi pokuckiej wre jak w garnka, 
a wytorcy mogą w kandydatach wybierać jak 
pasny w konkurentach i wadie woli wsiąć albo 
p. Błonsa, który slu:ha moskalcńtów, ulbo p. 
Schesba, ukrainońla, albo wreszcie radykała D4- 
niłowicza lab ks. Zmłoseckiego, który zręcznie 
ławiroje międsy wszys kiemi raskiemi stranni 
ctwami, a nawet kokietaje a Polakaxi. Ob.k tych 
kandydatów stoi jerzcza kandydatara radzcy Puu- 
laneckiego, lecz ta nie cieszy mę na serjo pop>r- 
ciem żadnego odłama ruskiego obozu 

A A 
LJ 

Z Tarnopola otrzymaliśmy lakoniczny tele 
gram o przebiega wczorajszego zgromadzenia wy- 
borców. Udział w niem wzięli przeważrie Żydzi, 
przewodniczył jakiś p. Landau, a kandydatem na 
posła z miast Tarnopola 1 Brzeżan zAMIANOWANO 
iwowakiego adwoksta Manrycego Jakelesa. 

+ 
m * 

W okregu, który tworzą powiaty: kałuski, 
daliński i bobre k', kandyd»tara prof. R>mań'zuka 
góruje po nad wszystkieni innemi stawsnómi 
przez obós ruski. Ośw'adczyli sig za nią jedno- 
myślnie wyborcy kałascy przed kilka dniami, a 
obecnie piszą nam z Bolechowa, że na nejmika 
wyborczym, który się odbył dnia 9 b. m. w cbsc 
licznej inteligencji raakiej, księży i włościan, kan- 
dydaturę prof. Ramańczuka przyjęto przychylnie, 
a poparł ją nawet szczerze ks. Ozarkiewicz, który 
stawiany kandydatem otwarcie oświadczył, że w 
tym okręgu wcale kandydować nie będzie. 

s * 

W Trembowli zawiątały się jaż dwa komi- 
tety: polski i ruski dla przeprowadzenia w;boru 
posła do Rady psiiitwa x karji włoś iań skiej, któ- 
rego tameczny powiat wybiera wspólnie z pow!a- 


PKZEGLĄD z dnia 12 lutego 1891 


Henryk Sienkiewicz wyraszył dnia 1 b. m. 
z Snezu do Zanzibaru na statka północno-niemieckiego 


Lloyda „Bundesrath*. 


4 Aleksander Ogonowski, doktor praw i filo- 
zofji, profesor uniwersytetu lwowskiego i członek re- 


prezentacji miasta Lwowa, zmarł wczoraj, 


U.odzony r. 1848 w Bukaczowcach, ukończył 
stndja uniwersyteckie we 


gtmnazjum w Brzeżanach, 
Lwowie. Po zrobionem doktoracie wstąpił jako kon- 
cypient do kancelarjj adwokata á. p. dr. Malinow- 
akiego w r. 1870, pracuwał w niej lat kilka, lecz 
już w r 1873 objął docen'urę prawa cywilnego z ję- 
zykiem wykładowym ruskim, w r. 1878 otrzymał 
nominację na nadzwyczajnego profesora, w roku zaś 
1882 zostsł zwyczajnym prefesorem. W tym czasie 
5 p. Ogonowski oddawał się wielce zawodowej pracy 
i ogłosił drakiem sporo rozpraw prawniczych, wysoko 
cenionych przez świat nczony. W życiu palitycznym 
stał zawsze nieboszczyk przy sztandarze Rusinów- 
narodowców, był przeto jednym z założycieli stowa- 
rzyszeń rnski h „Proświta* i „Narodna Rada“ i do 
końca życia stałym prezesem tego ostatniego stowa- 
rzyszenia 

Otwarty i szczery w wypowiadanin' swoich prze- 
konań politycznych, ś p. Ogonowski żle był zapisany 
u moskak filów, a wtedy, kicdy oni wodzili rej mię 
dzy galcyjsuimi Rusinami, był nieraz tarczą ich 
pocis: ów. 

Morderstwo z nienawiści do religji. W Vin- 
cennes we Fravcji pewna Kobie'a zamoruowała swą 
uąsiadkę panią Bazire 80-letnią staroszkę Mordor 
czyni badana przez sędziego śledczego o przyczynę 
swego zbrodniczego czynu, zeznała, iż zamordowała 
panią Bazire dla tego, że była za pobożna „Nie mo- 
głam — zeznawała morderczyni — znieść jej praktyk 
religijnych. Zabiłam ją, aby tego nie widzieć*. 

Wadowickie Towarzystwo ochrony własności 
siemskiej, założone w roko 1889, rozwija z każdym 
dmem swą działalność i dziś ma jał przeszło 1100 
członków  C:lem Towarzystwa jest mie dopnszczać, 
aby ziemia nasza przechodziła w obce ręce, głównie 
zaś w żydowskie. Aby ten cel osiąguąć, zakapywać 
będzie Towarzystwo posiadłości ziemskie, czy to 
z wolnej ręki, czy toł na licytacjach dalej zaknpy: 
wać będsie wierzytelnoś i h'poterzne, pośredniczyć 
będzie między obdłażonymi członkami Towarzystwa 
a ich w'erzycielam!, bądzie ndzielało uwoim członkom 
taniego kredyta, wreszcie pośredniczyć będzie w na 
bywania i pozbywania płodów rolniczych, nasion, ng- 
worów i t p Członkiem towarzystwa może być ka 
żdy tak m3iżczyzna jak i kobieta po słołenia adziała 
od 10 do 1000 zł. Udziały te spłacać można także 
ratami. Towarzystwo zaknpiło jut jedea majątek 
ziemski Królin koło Sądowej Wiszni, na którym 
przed:zem żydzi gospodarowali, a parcelacja tego ma- 
jątkun między ladność r: d:imą jest jaż ma ukończe- 
nia. Powstanie swe zawdzięcza to towarzystwo dn'ho- 
wieńitwa z okolie Wadowic i prezesem jego jest 
X Ignacy Saklik, proboszóz x Regalic, działalność 
zań towarzystwa objąć ma całą Galicję, i w tym cela 
założono wa Lwowie pray alicy Grodzickich I. 4 re- 
prezentację, pod kierownictwem p. Władysława Lecha. 


Nowe murowane cerkwie zostaną zbudowane 
w Karyłówce pod Łańcn'em i w Żydaczowie. 


Inercja z obawy przed niebezpieczeństwem 
P. Albin Rayski, pre:es Rady powiatowej rndeckhiej, 
wystosował był w stycznin do przeł.żonych obszarów 
dworskich swojeg» powiata okólnik, w której wystę- 
puje przeciw Narodnej Czasopyst w następujący 
Sposób; 

„Jak zapewna Wie'możnoma Pana wiadomo, 
z dniem 13 stycznia zacznie wychodzić we Lwowie 
rząduwe pismo 1uękie jako 'dodalex do Gazety 
Lwowskiej pod nazwą Narodna Czasopyt. Zada- 
niem tego pisma ma być przeciwd iałanie szkodii- 
wym tendeacjom istniejących ruskich pism: Czer- 
wona Ruś, Dilo, Battiwszczyna i t. d. i n'eza- 
wodnie pod tym względem m-łe ona oddać pewne 
usłagi. — Szerzenie jednak pisma tego nawet tam, 
gdzie dotychczas żadne pisma ruskie nie dochod:iły, 
uważam za niepo rzebne a nawit za szkodliwe. Dzis 
wprawdzie rząd państwowy jest nam przychylny, — 
zsś rząd krajowy jest wyłącznie w rękach polskich, 
nikt jednak przewidzieć nie mołe, uzy st Banki te 
Bię nie zmienią i czy władzy nie osiągoą kiedyś 
Ływioły nam nieprzychylne a nawet wrogie. Wów- 
cza niezawodaia pismo rządowe raskie całą siłą o- 
bróciłoby eię przeciw Polakom“. 

Owóż rozumowania szanownego prezesa powiata 
rudeckiego w żaden sposób podzielać nie możemy, 
gdyż dla przyszłego niebezpieczeńs wa, które może 
nadejść, ale moża i nie nadejść, proponuje on nic 
nie robić w obec terażniejszego nicbezpieczeństwa, 
które niewątpliwie jest i nam cięgi zadaje. 

Bo jakaż jest Bytnacja? Oto istnieją pewne 
pisma raskie złe, moskal filikie, zap”zedane naszym 
wrogom i podn e:ająca Rusinów przeciw nam. Obok 
nich istnieją inne ruskie pisma, które wprawdzie 
moskalofi skia nie rą, ale t't równie j k tamte na9 
Polaków nienawidzą i przeciw nam Bzcznją. Obe 
zaś kategorje tych ruskich pism - wypisują tysiące 
przerótnych kłamatw, to na rząd, to na kościół ka 
tolicki, to na istniejące slosnnki. 

Wśród takiej sytuacji zakłada rząd urzędowe 
pismo ruskie. Co go do tego skłoniło? — n'e wiemy 
i to nas nie ob hodzi, a'e patrzą” na to pismo z na- 
szego, polskiego stanowiska, pow.adamy sobie: mamy 
d.iennik roski, który nigdy nie naps:e żadnego kłam- 
stwa ani na Kościół katolicki, ani na Polsków, do 
Rosji i prawosławia ciągną: nie będzie, ani swoich 
czytelników nie zacznie do waśni narodowościowej 
zacbęcać; a natomiast będzie im przynosił wiademo- 
ści powatne i prawdziwe, na rozdrażn'one umysły 
będzie działał koją'o, w ladzie raikim będzie rozwi- 
jał zamiłowan'e do języka rnskiego a nie rosyjskiego, 
Łęisie kształcił miłość do Kościoła katolickiego i do 
Tronu Habsburgów a nie do prawosławia i Romano- 
wów; więc cregoż więcej żądać możemy? 

„Za pozwoleniem !* woła p. Rayski, „ała sto- 
sanki mcgą się zmienić, może kiedyś przyjść rrąd 
nam mieprzychylay i wtedy tu ruskie piamo obróci 
on przeciw pam.* 

Przypuśćmy, łe to nastąpi, to czy p. liayski 
sądzi, że ten rząd nam nieprzychylay, gdyby ne 
zastał Nurodnej Czasopysi, mie potrafiłby jej sało- 
łyć? Ależ atworzylby ją w ciągn 24 godzin, 
zwłaszcza, że miałby Bytuację nłatwioną, bo do owe- 
go czasu byłyby istniały same tylko takie piima, 
które lud ruski szczułyby na Polaków, a nie byłoby 
właśnie takiego pisma, któroby tamtym  przeciwdzia- 
łało. 

Rachować na możebność przyjścia złego rządu i 
dla tego właśnie nic teraz nie robić, to najgorsza 
polityka. Rozsądnem xaś jest i politycznem korzy- 
stać właśnie z chwili i x istnienia dobrego rząda. 
Zresztą w ogóle trzeba na ten zły rząd, który może 
przyjść, zapatrywać s'ę nieco praktyczniej, mianówi- 
cie, że zabezpieczać się przeciwko niemu sa pomocą 
drobnostek nie warto, bo on je obali jak twierdze 
z papieru, a daleko lepiej zająć u Dwora i przy 
Tronie takie stanowisko, aby nigdy nie mógł przyjść 
do nas zły rząd. To » wiele rozamniej i praktyczniej. 

La morgue. Na wzór słynnej paryskiej morgue 
ma powstać podobna in tytucja w Warasawie. Bądzie 
ona nosiła nazwę „Doma pogrzebowego” i będą w 
niej, tak jak w paryskiej morgue, wystawiane na 
widok publiczny zwłoki osób, które nmmarły uagle 


nie wie. 


Ofiary. Dia biednego Bednarskiego otrzymali- 
śmy od Z B. z Bzłszowiec 2 zł. 


Sędziwy wiek. W zeszłym miesiącn, jak do 
nosi Sibirskij Wiestnik przybył do przytałka w 
Tomaka starzec i złożył świadectwo bramią'e jak 
następuje: „Uwolnicnie. 1890 r. 5 (17) październi: 
ka. Okaziciel uiniejszcyo pisma jast mieszkańcem ga- 
bernji i okręga tomskiego, gminy Siemiłnzkiej, wsi 
Szczegolowa, Piotr Iwanowicz Zotow, którego uwal- 
nia się na 6 miesięcy do m. Tomska, aby znalazł 
dla siebie zajęcie Liczy lat 128. Wzrost 2 arszyny 
7 wierseków, oczy czarne. Włosy siwe. N-ga lowa 
poniżej kolana złamana, W. Erochin, sołtys kony- 
piński*, Jeżeli doknment ten zawiera istotną p:a- 
wdę, świadczy o nadzwyczajnej dłagowieczności i 
zdelności do pracy. 


Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolże u Jan Karacki, słnżący ofi er- 
ski rodem z Kłodna, zamie:zkały przy nlicy Garn- 
carskiej 1. 17. 

Morderstwo. Czytelnicy nasi przypominają s80- 
bie zapewne, że niedawno opisaliśmy jak p. Kłodni- 
cki, urzędnik miejski w Odessie, opowiedz ał z naj- 
zimniejszą krwią, g'ając preferansa, Że wygrał na 
loterji państwowej 200 000 rubli. 

Owóż w kilka dat potem pojechał do Peters- 
burga aby podané wygizuę i wiaśnie wracał z nią 
do Oleszy, kiedy go na siacji w Zsierzynce okro- 
tnie zamordowaio i w.zystkie skradziono pienią - 
dzo. Siało się to w trzy tygodnie po wygranej. 

A niech nikt nie myśli, że te trzyetegodoiea 
były dla niego, jego Żony i trojga dzieci chw.lą 
szczęścia i radości. Dzienniki odesskie opowiadają 
te p. Kłodnicki nie miał przez tem czas chwili spo- 
koja, tylko sam3 nutrapienia, Nazajutrz po losowanin 
przyb,ło do policji 147 csób z zapytaniem o adres 
p. Kłodaiekiego. Policja oczywiście dawała każ 'emn 
ea adres, poniewał jeat to jej obowiązkiem Tym 
posobem w następne 24 godzin znała cała Ode<sa 
adres tego „szczęśliwego” człowieka, bo katda z owych 
147 osób wymieniła tea adres przynajmniej dziesię- 
ciu osobom, te zaś znowa 10 osobom i tak dalej. 
Zaczęto więc ob'egać mieszkanie wybrań':a fyrtany 
Jsdni przychodzili po jałmnżnę, inni z propozycjam! 
zrobienia świetnych iateresów, kupna majątków, ka- 
mienic, fabryk ete. Rach ma schodach był tak wielki, 
łe t-udno sę było przesisaąć. Przylepiono więc na 
drzwiach ogłoszenie, że p. Kłodnicki nikogo ale 
przyjmuje. Nis zwracano jednak uwagi na io ogło- 
szenie i każdy s przybyszów dzwonił. Odjęto tedy 
dzwonek, wtedy przybysze zaczęli klamką stakać i 
w godzinę ją złamali. Odjęto klamkę i zrobiono za- 
traask, Wtedy przybysze zaczęli sukać do drzwi, aż 
w kcńca p. Kłodncki najął silacgo chłopa i kazał 
ma z ogromnym drągiem stać przy drzwiach i odpę- 
dzać natrętów. 

Na miasto oczywiśsie ani wyjść ani wyjechać 
nie mó;ł, bo cały dzień tłam lad'i stał przed ka- 
mienicą, w której on mieszkał Wreszcie którejś nocy 
wybrał się ukradkiem i pojethał p> pieniądze də 
Petersburga, skąd jał biedakowi nie było sądzonem 
wrócić do żony i dzieci. 


P. Adolf Dygasiński, który z polecenia re- 

Kurjera Warszawskiego udał się był do 
Brazylji, aby zbadać tam położenie polskich emi- 
graotów, powrócił w niedzielą do Warszawy. 
Miał on pierwotnie zamiar powrócić dopiero w końcu 
lntego lub na początku marca, ale nieznośne npały 
dochodzące do 36° FE. we dnie a 30° w nocy, brak 
komunikacji, w skntek czego p. Dygasiński musiał 
odbywać męczące i kosztowne podróże konno, a 
wres:cie atrndnienia i przykrości, jakich starali się 
pzysporzyć mu ajenci emigra yjni i ci, którym za- 
leży na kolonizarj: bezłndnego kraja, skłoniły go do 
przyspies'eoia powrotna. Zwiedził on trzy prowincje 
brazylijskie, do których rząd głównie kiernje emi- 
araatów europejskich, a zwłaszcza Polaków, t. j. 
San-Paulo, Parana i Santa Catharina, Wszędzie, 
gdzie tylko dotarł do Biedrick emigrantów naszych, 
przekonał się, łe Indzie ci gorzko się zawiedli w 
oczekiwaniach, stąd niezadowolnienie, niedostatek i 
rozpacz. 

Rząd brazylijski dowiedziawszy się 0 na'urze 
misji p. Dygaińskiego, usiłował z początka przeje- 
dnać go sobie, lecz gdy on propozycje odrzacił, i 
oświadczył, łe prawdę i tylko prawdę pisać kędzie, 
zmieniono taktykę i starano się wszelkiemi sposoba- 
mi ntrndnić i nuniemoż:bnić mn podróże po 
Brazylji, a nawet powrót do kraju. Bez względi na 
to przeszkody p. Dygasiński spełnił misją swoję 
wyb'rnie, a oparty na zebranych  spostrzeżeniach 
oświadcza, iż doszedł do przekonania, łe nasi wieś 
niacy nin zdołają potworzyó nowych kolonij, co je- 
szcze byłoby jedynym dla wiela środkiem ratunkn, 
lec» rzprószeni pojedynczo po ogromnych «cbszarach 
Brazylji i Arg'ntyny, pozostawieni sob e samym, w 
taden sposób nie dadzą sobie rady i muszą zginąć. 
Ze wsiech stron masy ich pieszo ś'iągają lasami do 
Rio Janeiro i miast portowych, gdzie żyją o łe- 
branym chlebie. Do tej pory wjmarły tam wszyst- 
kie dzieci naszych wlościan a przesło 10 pr. 
starszych. 

Zmarli. Antonina Kowalska zma ła w Krako- 
wia w 20 r. życia, — W Dsoh-bycsa zmarł Woj- 
decb Gra3zka, b. oficzr honwedów z r. 1848, a b at 
ks. G uszki, kanonika rzeszowskiego, 

Temperatura. Termometr — 2° R. O godz. 7 
rano było — 109 R, a o godz. 5 ran» — 12° R 
Barometr 771°. Spada Dzień słoneczny, niebo czy- 
ste, wiatra nie ma. 

Wyspę Lacromę na Adrjatykn otrzymał w da- 
rzerze od Cesarza klasztor Domiaikanów w Rayazie. 
Nadto będzie otrzymywał ten klasztor corocznie 
2000 złr. na koszta atrzymania tej wysepki w pię- 
knym stanie. Prześliczne palmy zdobią:e tą wyspę 
zostaną wykopane i przeniesione do Miramare. Na 
wyspie tej znajdował się dawniej piękny klasztor za- 
łożony przez króla angielakiega Ryszarda Lwie serce, 
na podziękowanie Bogu za cndowne ocalenie, jakiego 
doznał koło tej wysepki w powrocie swcim z Palc- 
styny, gdy wśród nocnej burzy okręt jego się rozbił 
Klasztor ten opnstoszał z biegiem wieków, gdyż 
mnisi nie mogli Bię w nim utrzymać z powoda czę 
stych napadów p'ratów sarąceńsk:ch i aż do począt: 
ka bieżącego Btalecia Lacroma była wysephą beg- 
ladną W tym stulecia uabyła Lacromę rodzina Dra- 
nicsicseów A od niej knpił ją arcyksiątę Maxymiljan 
późaiejszy cesarz Mexykański i przemienił ją w iście 
cezarodalejską siedzibę. Po śmierci Maxymiljana o- 
dziedziczył Lacromę arcyk:iążą Radolf, kazał na niej 
wybadować piękny zamek i w pierwszych latach po- 
życia małżeńskiego chętnie przebywał tam s żoną 
swg arcyksiężną Stt fanią. 

Z Londynu donoszą nam, iż w jednym z kla- 
bów londyńskich przychwycono na fałszywej grze w 
karty pewnego baroneta znanego dobrze w londyń 
skim acystokratycznym świecie. Właśnie wtedy, gdy 
odkryto, iż baronet gra fałszywie, znajdował się w 
klubie także i książę Walji. Za jego staraniem też 
wszyscy członkowie klaba zobowiązali się, iż o skan- 
dala tym nikomn ani słówka nie powiedzą, a ba- 
ronet znów dał ałowo honora, że w życia swem 
nigdy się kart nie dotknie. Mimo to tajemnicy a- 
trzymać nie zdołano i wieść o tym skandala zaczęła 


dakcji 


lnb zamordowane zostały, a których nazwiska policja | przechodzić 


z mat do nst, 
ze wszystkich 


co zmusiło baroneta do 
wystąpienia klabów i opuszczenia 
Auglji. 

Na zupę rumfordzką złożyli w handla Ignace- 
go Drexlera i synów (plac Kapitaloy 2): 

Oleś i Wanda z Sanoka sł. 5, R. P. 1, 
dalje Nadel, dostawca wiktuałów 3. 

Rəzdauo od dnia 25 sm. do 8 bm. 4024 porcyj 
zupy i 4024 porcyj chleba, lgnacy Drezler, 

zait. pr Rady miejss. Tow. św Winc. a Panio. 

Ścięcie śmierci. W Gazecie Radomskiej za- 
mie»z:zoma jost następująca Korespondencja z Je- 
dlińska: 

Miasteczko Jadliâik od założenia swego rzą- 
dziło się prawsm magd bnrskiem i miało prawo mie- 
cza; Ścinanu tu nieraz zbrodniarzy. Gdy prawo upa- 
dło, została pamątka, kióą mieszkańcy Jedlińska 
do dziś dnia obshodzą w „knsy wtorek“, śsinając w 
miejsce zbrodniarzy „śmierć*, którą uważają jako 
największą zbrodniarkę, ba za*ójczynię reda Indzkie- 
go. We wtorek ostatni kończącego się mięsopastu, 


Ge- 


przebierają jeduego z męłoryzn za śm erć, okrywają , 


Ro płach'ą czarną, B'awiają ma na głowie garnek 
z popiołem, a pod pachę dają kota, który wyobraża 
dusię śmierci. Tak pochwyconego zbrodniarza, za 
miąstom związawizy postronkami, prowad:ą na rynek 
do vądu miejskiego Sąd, złożosy z barm strza, wice- 
burm'strza, wójta i ław ików, wyasłushawszy skargi 
insyga'ora i vpowiadania, w jaki sposób śmierć ko- 
sę zgabła, a sama as ęla na spalcnej grobli i zo- 
stała schwytana, wycok na nią fernje 

Po wydanin dekreta prowadzą śmierć xa ru- 
sztowanie, wzywają kasia, który wydobywa miecz 
(część zwieszchnia od międlisy) i przemawia do ladn. 
Skończywazy allovucję, uderza mieczem w garnek 
z popiołem, który rozbija, t.np śmierci upada na 
rmsztowanie, w miejsce krwi popiół sypie s'ę stra- 
mieniami, a kot paszczony przes śmierć ucieka, wyo- 
b ałając niby daszę ś'iętej śmierci. "Cała ladaość 
miasta, obecna taj egzekncji w rynku, wydaje krzy- 
ki, wrzagzi i śmiechy. kładą potem tropa śmierci na 
sanie i obwożą po całom mieś sie, zbieratąc składkę 
na pogrzeb, naostatek przyciągają do goəpady i rza: 
cają na ziemię. * 

Ta mały chłopczyk, abrany w bieli, wycbrała- 
jący aaloła, ostrzega, że chociaż śmierć ścięlii ona 
ich wszystkich z teg)» świata sprzątnie. 

Śmierć sama rozebrawszy się z przybranego 
strojn łączy się s ludem, któ:y sprawę kończy kie- 
liszkiem. 

Z Piwnicznej ram piszą: 

W dnia 4 bm. przed północą „wybuchł tataj 
połar w miodole połrżonej wśról miasta obok budyn- 
ków mieszkalnych. — Na alarm cgaiowy zjawiło się 
kilkuna:ta sąsiadów, atoli z prółnemi rękami, i za- 


miast nieść bezzwłoczną pomos, patrzyli najspokoj- 


niej na płonące bndowie. 


Wprawdsie mastec:ko posiada dwie sikawki, 
któreby wystarczyły do stłamienia ognia; biak je 
dnakże osok oraz b'ak wody, p:zyczynił się do tego, 
że spłonęły 3 stodoly stojące zaledwie 20 do 30 
metrów od budyntów mieszkalaych. Nadto przywle- 
ziono te sikawki dość późao, a powtóre gmina tū- 
tejsza posiadają: jedaę wspólną na rynka studnię, 
nie postarała się dotąd pomimo rokrocznie powtą- 
rzających się ogni, aby sprawioao potrzebne baczko- 
Wozy, b.z któcych najlepsze slkawki nic nie znaczą, 

Gdyby nie wielka ilość Śniegu lełątego po da- 
chach, a nadto energiczna obrona, kierowana przez 
proboszcza, który zaraz od początkn był na miejs:n 
potara, z wszeltą pownością całe mias'etzko byłoby 
padło charg taziego nieszczęścia, jak przed kilka- 
nasta laty. 

Charazterys'ycznem w swoim rodzajń jest to, 
że stacja kolejowa, pomimo bliskiej odległości od Pi- 
wnicznaj, a'e p"zyałała na ra'naek swej aikawki. Wi- 
docznie naczelnik sta ji nie po :zawa się do obawiązka 
niesienia pomocy bliżniema w tak grożnem nie- 
szczęścia. 

Wypadek powjłszy notajemy dlatego, aby od- 
nośnym władsom wykazać, jak przestrzegane są W 
małych miasteczkach przepisy policyjno-ogniowe, oraz 
aby tym sposobem mieszkańców Pawnicznej ocacić Z 
obecnego niedbalstwa o swe życie i mienie, a wkońcu 
przypomnieć im, że pomagać w razie miebzczęścia jest 
obowiązkiem katdego dobrego chcneśzianiaa. 

Przy innej sposobności opiszemy gospodarkę 
miejską Piwnicznej i jej „poczciwych niedołęgów", 
którzy swoją abnegacją i zacofaniem atokroć więcej 
przynoarą Bzkody gminie, aniżeli horda Tatarów ! 

Z Rzeszowa nam piszą : 

Wydział bursy gimnazjalnej imienia śp. ks. Fe- 
likas Dymnickiego w Reeszowie wydał sprawozdanie 
ze swych czynności xa czas od 1 września 1889 do 
31 Berpnia roba zestłego. 

Na rok szkolny 1889 90 przyjęto do zakłada 
67 mczntów; po pierwizem półrocza wydalono za le- 
nistwo lub złe zschuwanie się 3 uczniów, a 4 opu- 
šalo zakład dobrowolnie, W miejsce ich przyjęto 7 
nowych, tak ił z końcem roku szkolnego było w bar- 
sie 67 nczniów. 


Między uczuiami umieszczonymi w barale we- 
dłag pochodzenia był»: synów rolników 27, mieszczan 
8, prywatnych oficjalintów 13, nanczycieli 6, nrzęd- 
ników 2, sierót 11, a wykaxsali oni następujące po- 
stępy: 16 otrzymało stopień pierwszy celujący, 38 
stopień pierwszy, 4 stopień drugi, 3 stopień trzeci, 
sześciu uczniom pozwolono przystąpić do powtórnego 
egzaminu z jednego przedmiotu. Wazyscy nczniowie 
z ówmej klasy gimnazjalnej, umieszczeni w bursie, 
zdali egzamin dojrzałości. 

Na rok szkolny 1890-91 pozostawiono w zakła- 
dzie 49 nczniów dawniej amieszczonych, a nadto przy- 
jęto 29 nowych. 

Docholy barzy w ubiegłym roka wynosiły 5942 
ił 82 ct, a roxchody 4278 sł. 18 ct., pozostało 
przeto w kasie 1644 sł. 64 ct. 


Obłąkana z głodu. W Wiedniu aresztowano za 
Żebraninę niejaką Franciszkę Sladeczek, którą rąd 
skazał na areszt za włóczęgostwo. Po kilka daiach 
jednak przekonano się, że m:uno do czynienia z obłą- 
kavą. Biedna kobie'a przebywała w Paryżn w czasie 
blężenia w rotu 1871, gdzie awatano ją xa Niemkę. 
Przez kilka ostatnich daoi oblężenia Slaleczkowa cier- 
piała tak straszne męczaraio głoda, it dostała łago- 
dnego obląxania. — Objawia s'ę ono tem, że chora 
mą nieastannie przed sobą widmo głodu į dla zaspo- 
kojenia swych potrzeb łebrze, chociaż posiada dosta- 
terzne środyi utrzymania. 

Bankructwo. W Paryżu bankier Mace ogłosił 
niewypłacalność i nmknął. Deficyt wynosi przeszło 
21 miljonów franków, a blisko 20.000 osób jest 
poszkodowanych. Biara banku są w formalnem oblę- 
żenia przez osznkanych b.edaków. 

Zaraza na koty pannje jaż od dłaższego czasu 
w Tn:holszczyźnie. Po ws ystkich chatach chorują 
koty na dziwną jakąś słabcść, która objawia się tem, 
te koty nie jedzą, dostają wymiotów i piją tylko 
wodę, poczem w przeciągn 3 doi giną. W skntek 
braia kotów, wszędzie po chunpa b rozgospodaro- 
wały się i rozmnożyły ogr mne my.zy. 

Pytanie bez odpowiedzi. p 

— Dla csego kobieta, mając na wadze, śmieje sig, 
podczas gdy mętczyzna w czasie ważenia mię przy- 
biora minę bardzo sorjo ?:.. 


Myśli. Idealista widzi, gdy się zapali, ułote 

gó:y, materjalista zapals się, gdy widzi góry złota. 

— Wielka wrażliwość słucha idzie najczęściej w 
parze z wyszntami sumienia. 


milczą wtedy gdy potrzeba. 


Teatr. Dsiś wo środę po raz trzeci „Żona pa- 
py”, wodewił w 3 aktach Meilhac'a i Hervć'go. Ja- 
tro wa czwartek na ogólne łądanie „Łucia z Lammer- 
moorn*, opera w 4 aktach Donizettiego, ostatni po- 
żegnalny występ pani Stromfołd - K'amrzyńskiej. — 
W piątek „Syn G:boyera*, Kkomedja w 5 aktach 
Augier'a W sobotę „Norma“, opera w 3 aktach 
Belliniego, drugi występ pani Marji d'Osta, prima- 
donny opery della Scala w Medjolanie. © 

Zręczny i pełen hnmoru wodewil „Żona papy“ 
który jak wszędsie znalazł i u nas należne powodze- 
niz będzie dziś po raz trzeci powtórzony, a że to 
popłelec, znajdzie się więc s pewnością wielu, którzy 
sechcą się wraz z p. Fiszerem posmucić po śmierci... 
artarka. 

Pani Stromfeld Klamrzyńska, którą obowiązki 
kontraktowe z dniem 16 b. m. powołują za granicę, 
wystąpi jeszcze tylko raz s:czególny we czwartek w 
„Łncji z Lamermooru*. — Znakomita ta artystka 
wybrała tę pariję ra występ pożegnalny, w której 
dała nam się poznać, i w której od razu podbiła 
nieco zimne serca Lwowian. 

Na piątek przygotowuje dyrekcja jeden z naj- 
cenniejszych utworów nieśmiertelnego Augiora , p. t. 
„Syn Giboyera*. Y komedji tej cieszącej się rzad- 
kiem powodzeniem na wszystkich scenach wezmą 
udział ws:ystkie pierwszorzędna siły naszego dra 
mata, a dyrekcja przygotowuje odpowiednią wy- 
stawe. 


Literatura i Sztuka. 


* Walc Marji. Pod tym tytulem wydał p. Karol 
Roll, wysuko ceniony kapelmi.trz 30 pnłka piech: ty, 
prześliczny walc, poświęcony JE, p. Namiestnikowej 
Macji br. Ba eniowej, której portret doskonale wy- 
konany znajduje się na tytułowej stronie nut. Walc 
teu jest do nabycia w księgarni pp. Gnbrynowicza i 
Schmidta. 

* Mały światek. Nr. 6 tego czasopiswa ilustro- 
wanego dla dzieci i awłodzieży zawiera: 

Rodzina Cholewitów, powieść historyczna, nap. 
Z. Grynbergowa. — Dobra Zuwa, wiorsz, napisala 
Malwina Głowińska. — Obrazki z driecięcych lat zaa- 
komitych ludzi: III. Sarowa kara, nap. M. Sleczkow- 
ska. — Kto zrob:ł najlepiej? bajka. — Zakon krzy- 
żacki. — Obrazki z życia zwierząt: Przyjaciele. — 
Zabawki naukowe. — Weaoły światek. — Zagadki. 
— Rozwiątania sagadek. — Wdodatka powieść „Nad 
wodami Nilu*. 


Rozmaitości. 


— Przyczyny zmienności aury. Zima tegoroczna 
na całej przestrzeni Europy jest tak ostra, jak jnt 
od łat kaliudziesięcin nie bywała. 

I skądże taka srogość aury ? 

Panowie astronomowie, którzy obliczyli, zważyli, 
odfotografowali i poznali zawartość chemiozną wszyst- 
kich ciał niebieskich krątących po przestworze, nia 
zdołali dotychczas określić, czy owe ciała mają jaki 
wpływ na klęski atmo:feryczne naszej ziewi, na ka- 
prysy temperatury, borze, wstrząśnienia siemi itd, 
Po Newtonie, Arago, Herachellu, Secchim, Flamma- 
ricnie, jak i przed nimi, równla trudno wytłamaczyć, 
dlaczego jest pogoda lub słota, i przepowiedzieć, co 
będzie dnia następnego. — Wiemy, dlaczego zimniej 
w grudniu niż w lipcu; ale nie tłamaczy to wcale, 
dlsczego jedna zima oatrzejszą jest niż draga i dla- 
czego grudzeń 1890 roku był wrożniejszym aniłeli 
grudzień r. 1889? 

Specjaliści tłamaczą rsece w sposób przerółny. 
Jedni przypisują to plamom na słońcn; innt przej- 
ścia jakiejś niawidocznej, bezimiennej komety, dzia: 
lanin Syrjasza i gwiasd spadających; obecnie pewien 
uczony francuski (Emil Gautier) przyczyny tych zmian 
sznka w gulf streamie i przepływających lodowcach. 

Wiadomo każdsmo, że gnIf-stream — ów wielki 
prąd wody ciepłej, który przerzyna ocean Atlantycki 
od zatoki meksykańskiej (gdzie bierze początek) at 
do Bpitzbergów (gdzie ginie w przepaścia h lodowych 
po okrątenio wybrzeży Francji i I-landji) — jest 
wielkim regulatorem średniej temperatury w Europie 
zachodniej. Galf-streamowi sawdzięcia Francja łagodny 
zwój kliwat, a Irlandja wybojałą swą sieloność : dzięki 
tylko jego bezpośredniema sąsiedztwu porty norweskie 
(jak Hamerfest), położone poza linją arktyczną, nie 
aamarzają przes rok cały, podczas kiedy w okalicach 
wyspy Vanconver (znajdującej się pod tym samym 
sopniem szerokości co Paryż) lub w zatoce Pe-Tcbi- 
Li, która jest na jednym stopnin z Lizboną; morze 
przy brzegach strł pod lodem od miesiąca listopada 
do kwietnia, 

Gdyby kataklizm jaki, jakaś rewolacja geclogi- 
czna, jakiś wybuch wulkanu podwodnego, zmienił kie- 
rudek owego prądu ciepłego i oddalił go od wybrzeży, 
łatwo pojąć, iż wywołałoby to nagłe obniżenie tem- 
peratnry. 

Jest jeszcze inna tego przyczyna. Stwierdzonem 
zostało, że Islandja odgrywa ważną ro'ę wfi.yce kuiti 
ziemskiej w ogóle, a Ľaropy w szczególności, Gdy 
lody stoją dłago na północy wyspy, to I:landczycy 
marzną, 2 nam jest ciepło. Gdy przeciwnie lod: wce 
te posuą się na wschód lob na zachód, wówczas 
oawobodzenie północnego wybrzeża spow.dowuje pod- 
miesienie temperatury w Islaadji, Norwegja zaś, Anglja, 
Francja i Niemcy pozostają bez osłony przeciwko wia- 
trom i prądom hyperborejskim, 

Poniewał lcdy topnieją na wiosnę, powinnoby to 
wpływać przeważnie na temperatorę lata. Ws.ak w ten 
sposób tłama-zono nieprawidłowość lata 1888 r. i bu- 
rze zeszłego, Ale góry lodowa nie topnieją przecie 
od razu jak kawalek cakru; schwytane przez piąd 
p'hający ich ku południowi z szybkością 8 do 10 mil 
dziennie, Przez całe tygoduie | miesiące płyną do 
gulf-streamu,aby Bię w nim rospuścić. Często bardzo 
transatlnutyckie parowce, dątące do Kanady lub Sia- 
nów Zjednoczonych, spotykają góry lodowe w okoli- 
cach Nowej Ziemi w października lub listopadzie, 
wówczas gdy jnł tam, na północy, już oddawna two- 
rsg się nowe 

Góry lodowe dochodzą rosmiarów bajecznych. 
W dniu 21 września T. £. widziano opodal przyląd- 
ka Race lodowicc 200 metrów wysokości i 5 kilo- 
motrów obwodu; należy wiedzieć, że część zanurzona 
w wodcie jest s'eim do oŚśmin razy większa od tej, 
która jest widoczną; że olbrzymy te płyną po kilka- 
dziesiąt, a nieraz po kiikaset razem, A pojąć łatwo, 
iż rozpnssczenie ich pochiania wielką iłość cieplika, 
tak iż gulf-atream przestaje być prądem wody ciepłej. 
Otóż w roku bietącym — według raportów oficjal. 
nych biura hydrograficznego w Wassyngtonie — lody 
były obfiteze nit sazwyczaj, późniejsze i płynęły głę- 
biej. Dlategoto mamy mrosy, zawieje, dlatego na ca- 
łym świecie uskarżają wię na zimno. — Tak przy- 
najmniej tłumaczy tę rzez nczony francuski. 


mienicznicy tamtejsi, jak Bię okaznje, 


mu zawakoje mieszkanie, wynajmuje je lokator na- 


leżący do zmowy f zaraz nazajntrz otwiera u siebie 
0d 


wczesnego rana schodsą sę doń uczniowie i rzem- 


kurs gry skizypcowoj po dwa pessy godzina. 


polg na skrzypcach, jeden fałszywiej od dragicgo. 
| Syndykat ma już 500 takich „elewów*, którzy do- 
iąd w kilkadziesięcia już domach wypłoszyli lokato- 
rów, narażając właścicieli domów na ogromne straty. 
Skargi na nic się nie zdadzą w obec powclności pro- 
cedory angielskiej i w obec tego, że właśriwie ża 
dnego przestępstwa tu nie ma, każdemu bowiem wol- 
no grać na skrzypcach u siebie w domn. Udali się 
więc do burmistrza miasta aby nałożył podatek od 
gry skrzypcowej, co burmistrz w Auglji może nczy- 
nić. Obecnie waha się też p. mer Birminghamn, czy 
ma ustanowić taksę na grę skrzypcową w kwocie 
25 funtów od osoby, coby oczywiście zna:znie osta- 
duło zapał do tych stndjów artystycznych. 


— Dowód niezwykłego daru orjentowania się, 


wierności i wytrwałości złotył pies bernardyński. Pe- 
wien mieszkaniec miasta szwajcarskiego Zag, przę- 
sla? w odpowiedniej skrzyni psa iaxiego przyjaciela- 
wi swemu do Biukseli. W kilka dai po przybyciu 
na miejsce przeznaczenia pies uciekł, a w dwa ty- 
godnie póżoiej, wychudły, sgłodniały, śmiertelnie 
znużony, stangl przed drzwiami domu dawnego pana, 
skowycząc, aby go wpuścił. Po kilku dniach wierny 
pies zdochł, skutkiem trudów dalekiej a nciążliwej 
podróży. 

— Nie ustąpił. Hardem usposobieniem odznacza 
się James Reardon, jeden z farmerów w stanie Iili- 
nois. Oto, co ma siọ niedawno temu przytrafiło. Ja- 
mes wybrał się wozem, naładowanym jarzynami, na 
targ do Chicago, a pragoąc jak najkrótszą i najwy- 
g diejszą drogą d.bić do celn, poścł się prosto 
przed siebie środkiem toru kolejowego. Jnż był w po- 
łowie drogi, gdy za sobą usłyszał turkot pociągu po 
$piesznego w pełnym rnchu. Maszynista, spostrzegł: 
szy wóz przed sobą, jął dawać sygnały świstawką i 
dzwonkiem, wszystko jednak daremnie, farmer nie 
ra zyl nawet obcj:zeć sią. W obec tej zimnej krwi 
i upora, maszynista zwolnił bieg pociągu i tak ra- 
zem, wóz naprzód, pociąg za nim, noga za nogą za- 
jechano na stację, gdzie hardego farmera areszto- 
wano. Badany, tłumaczył się, te on piórwszy wjochał 
na tor, kto zaś pierwszy wjechał, ton lepszy, i niu 
widział potrzeby nstępowania się kowu z drogi. 

— Walka z wilkami odbyła się w samem śród- 
mieścin Chicago Niejaki Mac Cane, właściciel strzel- 
nicy, pozwolił na ustawienie wswym zakładzie klatki 
z czterema wilkami, stanowiącemi własność miejsco- 
wej trupy teatralnej. Pewnego wieczora dozerca wil- 
ków zapomniał zawknąć kla ki, Ma; Cane więc, 
wchodząc rano do strzelnicy, stanął oko w oko z 
czterema wilkami, rozjaszonemi, bo głodnemi okrut- 
nie. Obawiając się, aby wilki nie dostały się do przy- 
leglego mieszkania , Cure zatrzasnął drzwi za sobą, 
schwycił fazję i kolbą zaczął stawiać opór wilkom. 
Straszliwa walka trwała przeszło pól godziny, Cune 
broczył jut krwią, z ran odbiesionych gdy na Bzczę: 
ście ktoś z przechodzących ulicą zajrzał przez okno 
do strzelnicy i p:spieszył z pomocą. Czas już był 
wielki, gdyż Cune, zaledwie otworzono drzwi wchcdo- 
we, padł zemdlony. 


Przeciwko hypnotyzowaniu. Belgijska izba 
deputcwanych uchwaliła prawo, skierowane przeciwko 
nadużywania sw body lypnotyzowauia. Prawo składa 
się z trzech paragrafów: praktykujący duświadczenia 
pnbliczne nad medjam zahypnotyzowancem, ulega ka 
rze więzienia od dwóch tygodni do trzech miesięcy ; 
bypnotyzujących małoletnich lab chorych na umyśle 
spo'yka kara wię'ienia do rokn, oraz 1000 franków 
grzywny. Wreszcie zamknięcie w doma poprawy grozi 
każdomn, kto w śnie hypnotyczaym kate swym me- 
djom podpisywać papiery lub dokumenta. 


Część ekonomiczna. 


S Lwowskie towarzystwo zallczkowe zam- 
knęło już swoja rachunki r. 1890 i zestawiło 
bilans. W porównaniu z bilansem z r. 1889 
przedstawia się on następałe. 


Stan czynny: Pożyczki 751.417 złr. 76 
ct. (+ 54484 zlr. 03), ođsetki za r. 1891 wy- 
płacone 2372 złr. 66 (— 306 zł.), odsetki zale- 
głe 9600 złe. 47 (— 1235 ałr. 96), efekta fun- 
duszu rezerwowego 21551 zł. 50 (+ 1141 zł 
50), Koszta urządzenia 801 zł. 93 (— 89 zł. 10), 
koszta adminiatracji 925 zł. (—234 uł. 33), nie- 
ruchomości 35.224 zł. 99 et. (— 25.654 zł 79), 
z:pag draków 150 zł (— 150 zł), zaliczki pro- 
cesowe i notarjalne 1728 zł. 31 ct. (— 122 zł. 
Gl ct.), gotówka 3159 zł. 82 ct. (— 94 zł. 55), 
Rzem 826 933 zł. 44 ct. 

Stan bierny: Udziały 156.006 zł. 36 ct. 
(— 3595 zł. 20). wkładki oszczędności 257 943 
zł. 82 (+ 43.391 zł. 14), długi 368590 zł. 
(— 13109 zł. 90), odsetki xa r. 1391 pobrane 
6267 zł. 39 (+ 532 zł. 68), fundusz rezerwowy 
21824 zł. 55 et. (+ 940 sł), niernchomcś:i 
2382 zł. 0V et. (4 213 złr. 24), zaliczki pro- 
ceasowe i notarjalne 380 zł. 90 (4+ 205 zł. 94) 
Saldo zysk 13537 zł. 33 ct. (— 815 zł, 71) 
cgółem 826933 zł. 44 ct. 

Rachunek strat i zysków przed 
stawia się następnie: 


Straty: odsstki wypłacone 6.267 zł. 39, 
umorzenie rachomości 89 zł. 10, koszta admi- 
niatracji 11.940 zł. 38, strata na nierachomoś- 
ciach 19 zł. 60, kossta procesowe 780 zł. 16 — 
Saldo: zysk 13537 zł. 33 ct., ogółem 32 G33 
zł 96 et. 

Zyski: odsetki pobrane 15876 zł. 50, 
odsetki za r. 1591 wypłacone 2372 zł. 66, 


O,ółem 32.633 zł. 96 ct. 
$ Refakcje taryfowe. Polityka taryfowa na- 
szych drog zelaznych spotyka się często z ko- 


niecznością caynienia wyjątków od taryf powaze- 
ne mocy rozporządzenia 
właściw:j władzy ogłaszają zarządy kolejowe 
zniżki taryfowe w 
ten sposób, iż każdy może z ni:h korzystać, do- 
pełniwszy warunków, z jakimi zazwyczaj 88 po- 
łączo1e. Waszslkie takie ułatwienia taryfowe ek 
óry 
w każdej dzielnicy pracy ma niebezpiecznych 
konkurentów w zamożniejszych prowincjach oś- 
ciennych, każda choćwy na pozór nieznaczna 
zniżka taryf kolejowych, może rozstrzygać O roz- 
Często 
drobny ułamek w centach taryfy obszwładnia 
Boskófancjo zwłaszcza gdy chodzi o arty- 
kuły przewożone we większych ilościach i na 
dłaższych szlakach. Lecz nio dość jest pop”zesta- 
wać na tem, że koleje przyznają w niejednym 
kieranka ułatwienie transporto, trzeba umieć z 


chnie obowiązujących ; 


wszelkie przyznane opasty i 


doniosłe znaczenie, bo dla kraja naszego, 


woju lub upadka danej gałęzi produkcji. 
obcą 


— Municypium w kłopotach. Birmingham jest 
obeczie widownią ciekawej smawy — lokatorów. Ka- 
chciwością 
przeszli zwykły poziom i tak dalece doknczyli mio- 

— Bywają ladzie, którzy nigdy nie mówią wtedy | szkańcom, że ci ntworzyli syndykat. mający pewne 
gdy potrzeba, jak znowu kobiety, które nigdy nie | domy uczynić niemieszkalnemi Dzieje się to mians- 
wicie w ten sposób, że gdy w takim upatrzonym do- 


opasowe po 48—54 zł. 50 ct., 
po 55—57 zł., — wyjątkowo po 59— zł. 61 ct. 


od- 
zetki zaległe 9.600 zł. 47, nieruchomości 713 zł. 
49, koszta pro.eaaowe Odzyskane 70 zł. 84 ct. 
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drodze slg starać, 
mierze informacje. 


Z uwagi na ogromne znaczenie każdej, cbo- 
ciażby najdrobniejszej zniżki taryf, peatenow'ła 
redakcja wychodzącego we Lwowi: Tygodnika 
ekonomicznego, ogłaszać wszelkie ułatwienia te- 
ryfowe ną kolejach w Galicji i na Bukowinie ze 
uzczepólnisjaszera uwzględnieniem ta-yf dla zboża, 
bydłs, nafty, środków nawozowych i t.p. W każ- 
dym namerzs Tygodnika znajdą czytelnicy tego 
pożytecznego piama ogłoszenia taryfowe, obowią- 
zują:e w bieżącej chwili, podane jak najdokładniej 
z p.zytoczeniem wazelkich loci Mi się doń 
warunków. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 10 larego. 

Z kcitem zeszłego tygodnia xzapazowało na 
t-rgach zbożowych za granicą lepsze usposobienis 
i prawie wszystkie produkta cokolwiek podniosły 
się w conio. Okoliczność ta pozoatała jednak bez 
wpłrwu na targ dzisejszy a nas, yonieważ z dra 
giei trony dowozy zmniejeziły się znz'znie, a 0- 
fiarowanie wnincgło aig równocześnie. W obec tego 
aaiłowania xprzadających, aby teny podaleść, po- 
zostały ber akotko, leez przy stałej w gruncie 
rzeczy tendencji, odbyt po cenach dotychczasowych 
był dońć łatwy. 

Płacono za pszenicę białą od 9 00 do 9.25; 
za caerwong od 8'80 do 925; za żółtą od 8'80 
do 915; za żyto od 6.90 do 725; xa jęczmień 
browsrny od 675 do 750; na paszę od 
6— do 6'25; za owies od 6.10 do 640, rze- 
pak od —'— do — —, Wszystko z4 160 kilo- 
gramów. 


„8 Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po- 
niedziałkowy targ przypędzono bydła PAM 
4265 sztuk opasowego i 660 sztuk bydła 
chudego. — Razem 4925 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 711 sztak opasowych i 59 
sztuk chudych; z Bukowiny 137 sztuk cpasowych. 
Ogółem przypędzono o 707 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, a z samej Galicji 318 sztuk 
więcej. 

Popyt był słaby. Csny towara przedniego 
w porównan'u z zeszłym tygodniem spadły prze 
cięciowo o 50 centów do 1 złr., a ceny towara 
średnisgo O 1—2 zł. Cany towaru pośledniejszego 
były takie same jak zeszłago tygodoia Nie sprze- 


trzeba mieć dokładne w tej 


dano 540 cztak, 


Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
za towar przedni 


węgierskie woły opasowe po 48—56, za towar 
przedni po 57—61 — ct., wyjątkowo 63 zł. do 
— a. zinnych krajów koronnych po 50—57, za 
towar przedni po 58—62 sł.; wyjątkowo 63-— 64; 
krowy po 19—30; stadniki po 20—31; bawoły 
po 15—26 zł. za centnar metryczny. — Bydło 
chude 15—108 zł. zą sztukę. 
i Wiedeń 9 lutego. 

(Z) Ni mniej ni więcej tylka 1717 petycyj 
wniesiono do niemieckiego Raichstega za zniesie 
niem ceł ochronmych, a przeszło 70.000 podpisa- 
nych na tych petycjach żąda zupełnego skasowa- 
nia ceł od dowozu zboża, bydłs, mąki i mięsa. 
Władomeś: ta dodała otuchy naszej cpekulacji, 
w papiorach kol:jowych oparującej, umożliwiła 
znaczną sw;żkę tych efektów a wraz z niami ca- 
łego materjału giełdowego, ca w obec pogodnego 
usposobienia giałd z:graniczaych, szczególnie ps- 
ryaklej ł londyńskiej, bylo łatwem do przep:owa- 
dzenia. Posanęły eio przelo w górę kuraa dzisiej- 
sze | owiatecznie notowano: 

Eradyty austrjackie 308 25, węgierskie 345'75 
Anglobanki 16590, Unłony 2343:50, Bankvereliny 
11740, Lónderbanki 21775, Lndwiki 211 —, 
Czerniowieckie 23325, Renta papierowa 9220 
srabrna 9225, auatrjacka złota 109 35, papierow: 
10225, węgłerska złota 104 80, papierowa 100 95, 
dukat 539, 20-frankówka 905—, 20-markówka 
11 20, rebie 1-32'/, zł. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 10 lutego. Pszenica na wiosnę 8.51 
do 853, na maj-czerwiec 8.32 do 834, na iezień 
809 do 8.11. — Żyto na wiosnę 7.55 do 757, na 
maj-czerwiec 7.45 do 7.47, na jesień 680 do 685 
— Kukaradza na maj-czerwiec 6.61 do 6.66, na 


jeseń 661 do 6.63. — Owies na wiosnę 7 33 do 


735, na maj-czerwiec 7.30 do 7.32, na jesień 6.59 


do 6.61.— Rzepak na styczeń-luty 13.— do 13.10, 
na sierpień 13.50 do 1360 — Spirytus prompt 


18.37 do 18.62, na laty-maj 18.— do 1850 zł. 
Peszt 10 lutego. Pazenica na wiosnę 8.24 


do 8.26, na jeseń 7.78 do 7.80. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.23 do 625. — Owies na wio 
snę 7.01 do 7.03 — Rzepak na sierpień 13,30 do 


13 40. — Spirytus gotowy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlin 10 lutego. Pszenica loco 196.75, na 
kwiecień-waj 197.25. — Żyto loco 175.10, na kw. 
maj 17325. — Owies loco 144.—, na kw.-maj 
145.25 — Spirytus loco 51.10, na atyczsń-laty 
50.25, na kwiecień maj 50.60 marek. 


Tryjest 10 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 18.75 zł 


Z zbożowych targów 


1 E 
11 lutego | Lwów Em | Teepka | Jarostaw 


Pszenica 7.—— 8 15|7.——1 asle TO —73:|710 880 
Żyto 5 8)—6 85/3 75--6 20/5 60 585!6 — 64 
Jeczmień 6 —-676,626—7 —|485 650]578 73 
Owies 6— 640| 590 620] 630 575|6 — 6.5 
Grach 620 975] «— 9—|] 6 — 860/630 975 
Wyka ———0.—00.— 0.- | ——, 
Rzepuk ———7—>—Ą] 1 a 
Chmiel m m | gl EM | M jm 
Konic. czer. |42--52 —|42—62 45 65%. |45 B2 
Konic. białą |-—  |-——|--—- = | 
Okowiia —_ m | — e "= 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 
Pszenica i nasiona do siewu poszukiwane, zreszta 
asposobienie spokojniejsze 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 11 lutego. Wiedeński korespondent 
Czasu doniósł, iż podczas obrad nad rozwiąza- 
niem Rady państwa jedan głos na radzie gabi- 
netowej zapewniał, że Polacy popierać będą 
każdy rząd, nawet taki, który oprze się na le- 
wicy. Czas podając wiadomość tę, powątpiewa o 
jej prawdziwości. 

F.,emdenblatt(, piaiąc o tem doniesieniu, za- 
znacza, iż jest upoważnionym do skonstatowania, 
że doniesienie to jest tylko tendencyjną insy- 
naacją. 


Cetynja 11 lutego. Książę czarnogórski 
przybył do Antivari. Ponitał go tam następca 
tronu. 


Alekssndrja 11 lutego. Profesor Koch przy- 
był tataj i zamierza jatro udać się w podróż po 
górnym E;zipci?. 


tego korzystać, trzeba o zniżania wa właściwej 


l Wiedeń 11 lutego. 


udzial eksperci towarzystw leśniczych w Cze- 


chach, Morawji, Szlązka, Austrji niższej i wyższej, 
oraz inspektorowie teśni w tych krajach, uchwal' ła 
cały szereg środków do wytępienia mniszki (Liparis 


monacha). O uchwałach ankiety władze krajowe 
zawiadomią służbę leśną i pouczą ją jak ma ʻe- 
plé mniszki. Między właścicieli lasów rozdzielone 
będą oscbne broszury, traktujące o metodach 
niszceania tego szkodnika. 

Londyn 11 lutego. W kcłach poselskich 
krąży pogłoska, iż mogą apełznąć na niczem 
wezelkie rokowania w Sprawie astępstwa Parnella 
z przewództwa stronnictwa irlandzkiego, jak ró- 
wnież w sprawie ogólnega uregulowania przeei 
lesia w obozie irlandzkim, wskutek czego mała jest 
nadzieja, aby można było pogodzić ze sobą oba 
stronnictwa irlandzkie. 

Redmort odjechał wczoraj do Dublina. 


Lyon 11 lutego. Tysiąc pięćzet robotników 
w tutejszych największych fabrykach wyrobów 
szklanych zapowiedziało bastówkę, gdyby w cią- 
ga dni 14 nie przyznano im żądanego podwyż 
szenia płacy. 

Paryż 11 lutego. Ambasador francuski w 
Berlinie Herbette, atesojąc się do życzenia cesa- 
rza niemieckiexo, przisłał pismo kondoleucyjne 
cegirza Wilhelma x powodu śŚmi:rci roalurza 
Moiasoniorąa ministrowi spraw :agranicznych, 
w ten wręczył je prezesowi akadamji sitok 
pięknych. 

Marsylja il lutego. Worek z pieniędzmi, 
nal-żgcy do inatytata „Credit Lyonnais“, a za- 
wlerajgcy 220000 f.anków, ekradałono na dworca 
tutejszym, 

Paryż 11 lutego. Temps oddaje pochwały 
Radlniemu ra jego zimną krew i za bystrość 
poglądo, którego dowody złożył przy tak tradnem 
utworzeniu gabinetu. Wybór członki:w gsbineta i 
poda»kretarzy stanu dowodzi, że Radini przejęty 
jest życzeniem zerwania z koterjami i że główaym 
zamiarem jego jest uzyskać oszczędności, a wobsc 
Wst) ksnu trsymać się polityki bardziej pojednaw- 
uzej. Wstystko to dowodzi, iż jest on prawdzi- 
wym mężem stano, bo tego tylko Żąda'g od 
niego prawćz wi przyjaciełe pokoju, a nie żądają 
bynajmniej. aby podari istniejące traktaty. 

Rząd be'gijski wypowiedział od lutego 1892 
traktaty zawarte z Francją w aprawie żeglugi i 
ochrony marek fabrycznych. 


Bruksela 11 lutego. Independance Belge da- 
nosi, ża w poniedzialek podpisano traktat między 
Francis, Portugalig i państwam Corgo co do ta- 
ryfy cłowej, zaprowadzić mię mającej na zacho- 
dniem wybrzeża Afryki. 

Manifestacje rekrutów w dnia 4 lutego, o 
których doniosły dzienniki, wydarzyły się nie 
w Brukseli, lecz w Biache i Manage, gdzie so- 
cjaliści podburzyli popłaowych. 

Berlin 11 lutego. W parlamencie przy obra- 
dach nad pozycją budżetową „cła i podatki kon- 
sumcyjne* zapytał Broemel, czy przedsięwzięto jaż 
jakie kroki celem odnowienia wypz-wiedzianych 
traktatów bandlowych. Maltzahn odpowiedział, 
że nie może dać Żadnego wyjaśnienia w tej 
mierze. 

Przy obradach nad rabryka „tytoń“, przema- 
wiał Menzer za podwyższeniem cła od tytoniu na 
125 marek tudzież za zniżeniem podatku od ty- 
tonia na 24 marek. 


Maltzahn oświadczył, że niemieckie rządy 
związkowe nie rą aklonne do podwyższenia cła 
od tytoniu, a za zniżesiem podatka od tytonia 
także żaden rząd niemiecki się nie oświadczył. 
Przy głosowania nad podwyższeniem cła odrzu- 
cono tę część wniosku Menzera, przy głosowaniu 
zaś nad dragą częścią wniosku t. j. nad szniże- 
niem podatku od tytoniu okazało się, Że w izbie 
brak kompletu. 

Parlamentowi przedłożono projekt ustawy, 
dotyczącej rozsserzenia sieci kolei pań itwowych. 
W projskcie tym zażądano 145,537.000 marek na 
wybudowanie nowych lintj kolejowych, tudzież na 
sprawienie dla nich parków pociągowych, dalej 
na założenie na niektórych kolejach drugiego i 
trzeciego tora, wreszcie na różne robaty budo- 
wlane i na sprawienie parku pociągowsgo dla 
niektórych kolei państwowych, będących jaż w ra- 
chu. Na pokrycie tych wydatków apoważsia pro- 
jekt ustawy rząd do emisji obligów państwowych 
w tej samej wysokości. 

Nordd Allg. Ztg. pisze, że w kołach dobrze 
polnformowanych nie wiadomo nic o tem, aby Ra- 
miestnik Alzacji i Lotaryngjł ks. Hohenlohe miał 
ostąpić, a na miejsce jego aby miał przyjść ka. 
Renuar. 

National Zig. potwierdza wiadomość, że ce- 
sarg wczoraj w teatrze podczzy przedztawiar.ia 
wrę'zył osobiście aatorowi grarej aztaki Wilden- 
bruchowi order czerwonego orła czwartej klasy. 


Belgrad 11 luteso. W kołach dobrze pein 
firmowanych obiega wiadomość, ża król Aleksan- 
der odb;dzie w lecie podróż za granicę. 


Londyn 11 lutego. Skutkiem uchwały zgro- 
madzenia delegatów zsprzestali wtzoraj pracy 
wszyscy raładowywacze frzchtów w doku Royal 
Albert. Wiele okrętów, która miały dziś wypły- 
nąć, musiało akutkiem tego cdroczyć swój odjazd. 


Rzym 11 lutego. Radini eb'ał wcsoraj urzę- 
dowanie jako prezes ministrów i jako minister 
upraw zagranicznych. W cyrkularza, rozesłanym 
do reprezentantów włoskich za granicą, oświadcza 
Radiaj, że program:m jego jest prowadzć dalej 
politykę pokoju 1 utrzymywania istniejących sto- 
tanków, gdyż za tym programem oświadczył się 
kraj pray Ostatnich wyborach i gabinet widsi w 
tym programie rękojmię bezpieczeńs' wa Włoch i 
pozoja europejskiego. W ksńca oświsdcza Radin), 
ża usiiowaniem jego będzie utrwalsć istniejące 
dziś przyjaciel kie atosu:ki z wszystkimi paj- 
ptwa mi. F 

Na sobotniem posłedzeniu izby wyłuszczy 
Radini prcgram gabineta. 


Berno 11 lutego. Rada zw'ązkowa uchwał ła 
wypowi+dzieć traktat handlowy z Włochami i wy- 
dała zarządzenie, że stacja ciowa w Chłasso ma 
biċ aż do dalszego rozporsgdzenia zamkniętą dla 
przywozu bydle. 


Petersburg 11 lutego. Arcyksiążę Vranciszik 
Ferdynand zwiedaił wczoraj rano cticerską sskołę 
jazdy konnej i zabawił w niej kilka godzin. Po- 
kazywano ma tam kilka nader zajmujących oka- 
zów koni. Arcyksątę przypatrywał mię najroa- 
manitezym ćwiczeniom jazdy konnej, zwiedził gscze- 
gółowo wszystkie urządzenia tej szkoły, a 020 
satczając ją wyraził swe wielkie zadowol ałenie 
z tych odwiedzn. Po śniadania w ambasadzie 
austro-węgierskiej powrórił arcyksiążę do Ermi- 
tażo, przyjmował tam ciała dyploma:yczre, poje- 
chał na obisd do wielkiego księcia Sergiaeza 


Alex:ndrowicza, poczem udał się na pelowanie 
na niedźwiedz e, które odbędzie się w rkolicy; RARE E 
i 


Pa:erzba ga. 


: Obradująca tu ankieta | 
w ministerjam rolnictwa, w której wzięli także 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 lu:ego 1891. 

HOTEL GEORGA. O. hr. Ponińska s Podola 
ros. L, Mańkowski s Krakowa. W. br. Dzieduszycki 
z Jezupola. W. Polko z Krakowa. St, Zwolski z Kry- 
niec. Wł. Ustrzycki z Czolatyc. Czernecki i M. Giirt- 
ner z Jarosławia. 


Madesłane 


Curaçao triple sec 
specjalny wyrób firmy 
ROCHER FRERES, 
La Cóte St. André (Isére), Francja. 


Medyen Bisquit Dubouché & Co 
" Cognac w Cognac 
Fine et gr. Champ. Maison fondée en 1819. 


Glówny Zastępca dla Galicji. 
N. BRANDLER, Lwów, Jagiellońska 3. 


=== | 
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Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznęgo, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1'80, 


BIRSPWSN = om. o N |--O "I 
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Telogrsm giełdawy. 
ieżw dz% 11 lutego godz 1. mix, 40 


Akcje kredyt. 30750 Węg. kolaj półn 
Alpiny 93 — waschadn. 197 25 
Kredyty węg 3440 Wiedeńskie 
Arglakanki 165 80 kom. 147 25 
Uziony 243 25 Akcie tyton. 148 — 
Ludwiżi 211 50 Gal. obl. indem. 104 50 
Nordbany 278 85 Elbethale 222 25 
Lombardy 31 75 Linderbanki 21799 
Losy tareckie  37.— Renta sł. węg. 104 60 
Staatebabny 24465 Bankvereiny  1'7,80 


Czserajawierki+ 233 50 100 95 


Renta węg pap. 
Ruble 1'84 15 


Usras” bteni» silr e. 
C E E) 


Lwów. Z Isby handlowej 11 lutego 1891 
1. Akoje sa stako. 
bea na 
cudami 
Kola; galo. Kar. Les.,200 s. w, a 259 25 212 25 
„ |wow.cwr-jnaa 200 sł. w. a 430 50 233 50 
Barke hip. . galo 200 m. w. a. 304 — 307 — 
„ krodyt. galio. 200 sł. w. a. — — 816 — 
Listy zastawne za 100 zr. 


Manku byp. gatio. E° s a 40 „101 — 101 70 
Bania hyp. galio. E°), z 10%, pr. 


1¢9 — 109 70 

Saeka kipot. 4'/.9/,ws. loe. w EO lat, 98-25 98°95 
Bsaka kreiowago 4*/4'/, wa. 98 65 9935 
Tow. kred. gato. b a u raa a 
|. » ło amek. 9770 9840 
a B s e o » ŚLY, 95 40 96 10 
o. a É  ssuŚć s 95 10 96 89 


3. Listy dłutne ra 100 


Q. Z. kr. wi. (daw. 6o) 89 u ikw, 60 — 
v e 9 (daw. E, 31a fo ë 53 — 


4. Obligi za 100 qèr. 


iademnizacyjse galio. 5 pro. m. k. 104 30 
Galo. Śasd. gropiancyjaego 4, 92 60 93 30 
Bakow. fundusz propin. 5%, w. a. 100 70 101 40 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a. 1. xm. 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. sr. 16786 pra. w.o. 104 50 — — 


qr. 


1065 -- 


so x» » 1888 6%, „ 9810 988) 
8. Leiv: 
Levy missta Erukowz . 31 60 23 50 
B „ Stanisławowa 388 — 30 — 
6. Sonety 
Dukat hkoiezderski . i 6.36 5.48 
NŃspolsszdor . . . 897 9.14 
Półinyarja! rocyjeki 935 —— 
Rabel rosyjski srebrny X. 1.35 1.45 
s apierewy 1.82— 1,33— 
100 marek ziemieckiah 55.80 56.40 


Pociągi kolejowe. 
Podłag xegaru lwowakiego (Od 1 października 1890. 


Z Krabowa . 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 


y. Chyrewa, Btryja, Hu- 
f Stanisławowa . i 
Munkacza, 


Z Belsa (Tomaszowa) . . . 
Z Belsca tylko we wtorki i piątki 
Za Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . mk UE) . . 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczyck z Podzam: 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bu- 
dapeasta , 
Hasia o. Say - 
Stryja, Chyrowa 
Do Bije Chyrowa, Šachy, La- 
wocznago, Munkacza, Buda- 
Śtanial. 1 Huziatyna 


pesto, 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
Jass, Bokaresztu i Husiatyma 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
PET esstu . . . . 4'B0 
Bławowa, Hasiatyna, 
Oserniowiec i Suczawy . . . 1018 
xa sh piątki ay 2% 
ow ad 
= p Giko we wtorki 4:45 
: Godzin dkreślome M osn: czają i 
On da sad 00 w. zka 


— Czemużeś paa nie pił z nami herbaty? — 


— Byłem zły i rieaspossbiony do towarzystwa 
takich grzecznych dzieci, jak wy, — odpowie- 
Jak aę ma:z, Hildo? — dodał, podcho- 


Jako tak dawny znajomy, nabrał był potro- 


4 
15) swołała Minia z wjrautem. 
TAJEMNICA GROBU. jae s 
POWIEŚĆ "Aa 
przez 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VI. 


Odwiedziny przeciągzęły się do wieczora, 
glyż dzie i eoraz lepiej rosbawiose, wyprazzały 
sig kilkakrotałe od powrotu. Ale dziś zdawała eig 
Hilda być mniej chętng niż zwykle do korzystanim 
jak nejdłużej z towarzystwa Dory, a nawet aczała 
pawną ulgę gdy wreszcie bliżniacski umieszczozo 
znowa w koraskach ra osiełka i pochód ruszył 
w d:ocę do domu. Wszystko dla niej s.hmar- 
nisło w Panmorala podczas tego wieczoru, pietw 
szego cd dawna, jaki tam spędzała bez Both. 
wella. Acikolwjek on nie okazywał jej teraz tych 
samych uczoć co dawniej, był w obsjścia z niy 
bardzo serdecznym i zdawał się rad jak rajwię- 
cej z nią przybywać, ilekroć u Dory bawiła. 


— Cóż mau się stać mogło dzisiaj, że mię wy- 
róż ia unikał? — zapytywała siebie smutno, idąc 
z pebra Msjozstein, zajętą czawaniem nad swemi 
wychowankami. 

, Po jednej ztrorie drogi ich ciągnął sę wy- 
s:ki żywogłot, oddzielający ją od złocistego łena 
zbóż dojrzewających. 

W tej gęstej zieleni, przetykanej dzikiem 
kwieciem różnego rodzaja, były miejscami przer- 
wy, dla daria przejścia bydłęcia, łab pracują- 
cemu okołą pola wieśniakowi, a gdy przeł taką 
przechodzili nasi wędrowcy, wyskoczył nagla 
z gaszzzy jakiś człowiek i stangł na drodze przed 
osiełki+m, cokolwiek spłoRzenym ową nisspodzian- 
ką. Poznawszy w nim od razu Bethwella, dzieci 
klasnęly w ręce z radcśnym wrkrzyciem, 


—— ——n man m 
A 


Spółka tkacka w 


przy krajowej szkole zawodowej dla nawi tkactwa 


poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby czysto lniane, 


do nosa, Fartuszki, 


na suknie damskie, itp. wyroby 


tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. í 


+. 


L. 70759/8390 
IV. 


Ogłoszenie 


W sprawie ćwiczeń broni odbyć się mających przy Obronie 
przez przeciąg 4 tygodni zarządziło Wysokie 
c. k. Ministerstwo obrony krajowej co następuje : 
L Co do pieszych batalionów obrony krajowej Nr. 1 do 82. 
Przy każdym z pomienionych batalionów odbędą się b zp- 
*rednio po ukończeniu szkoły rekrutów tak wstępne jakoteż główne 
ćwiczenia, w których mają wziąć udział landwerzyści następujących 


krajowej w r. 1591 


kategorji: 


1. Bezpośrednio do obrony krajowej asenterowani: a) w latach 
1386, 1884 dalej b) w r. 1881 
u ktorych ogolny czas ćwiczeń broni wynosi więcej jak 20 tygodni, 
| 2 asonterowani w r. 1880 do stałej armji anas ępnie po odby- 
ciu służby w linji i rezerwie przeniesieni do obrony krajowej, 

3. z pomiędzy tych, którzy wcieleni zostali bezpośrednio do 


1590, 1884, 1886, 


obrony krajowej. 


Bieliznę stołową, Garni- Ẹ 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki $ 
Firauki, Portyery, Materje bawel- $ 
niane ra ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane gą 
w zakres R 


cha nawyknienia po imisnia ją nazywać, w owych 
minionych czasach, t;le dia nich obojga wesel: 
szych niż dzisioj:ze. 


Gromadka ra:zyła dalej, ale stopniowe Bath- 
well zwalniając kroka, znztał nieco z tyła z Hil- 
dą, obok której rzedł w miiczenia. Po kilka chwi- 
lach rzekł : 


— Widzę z wesoł.ści dzie), Że stę wybernie 
bawiły. i żal mi szczerze, że meie z wami nie 
była. Ha, cóż robić?.. 


— Brakło nam wszystkim ciebie, — rzekła mu 
ne to. — Może nie wiedsisłeś, że się dziś misła 
odb,ć naszą wycieczką ? 


— I ówszem; wspominała mi o tem Dora, — 
odpowiedział, Btrącnjąc łaską Z reorwcwem roz- 
drażnieniem polna kwiaty spotykane po drodze 

cgli już teraz rozmawiać x sobą swebo- 
dnie, gdyż spora przestrzeń dzieliła ich od gron- 
ka, zdążającego przodem. 

— Spotkała mię dzisiaj przykreść, — mówił 
dalej Bothweil, — i straciłem od nisj supetoie 
humor. Taka to już moja dola od kilku miesie 
cy, 20 same mam tylko zmartwienia. Zaledwie 
się trecho pokrzepię na dachu, znowu mię coś 
musi prayga bié; żaromnia usiłuję zapomnieć; go- 
dzina, którą niby zmogłem w sobie, akłóciem 
znowu przepem'na swoje istnienie w głębi daszy 

Hilda złachała z boleścią tych tajemniczych 
wyrszów. Coż mu mogła odpowiedzieć, nie o tej 
ciemsej jego preezzłości nie wisdząc? czem go 
mogła pocznszyć lu» choćby aspokoić, ona, co 
tak gorąco prsgręła jego szczęścia ? 

Szli znowu przez czas jak'ś, nie odzywająt 
mo do niebie. Twarz Hildy wyrażała gięboki smu- 
tek; npojrztwssy nad nią, Bothwell rzekł z go- 
ryczą : 


Krośnie 


1663 8— 4 


wyrobów 


Efektowne ozdoby ogrodowe 
tudzież nagrobków. Ozdoby 


131 84 —104 


TENOS 


AP U A i 1 Z 
Fabryka Pieców kaflowych 
odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych. 
Kantor zamówień i wystawa ml. Łukasińskiego 1. 6. 


Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
piece, kominki i knchnie kaflowe 
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porce- ggg | * 
lanowym, majolikowym, szamowym, perłowym, brunatnym 
lub zielonym. Piece kaflowe p: zenośne składane “$ 
z dwóch cześci, które można każdej chwili samemu prze- * 


„Wyroby nasze równają się zupełnie wyrohom zagranicznym, gdyż 
pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagra- 
nicznych, nabyliśmy wszechstronną praktyke w tymże zawodzie. 

Wykonują s'e także wsz lhie narrawy 
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia sie najstaran- 
niej wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowanszych. 


3BBBOGOLKKIIARZDGEGZn KKIEMIEOO ,,., ;.: 


PRZEGLĄD z dnia 12 lutego 1891. 


-— Czyżbyś ty darzyła awojem wapółczaciem 


człowieka, który własnem szaleństwem sprawił 
swoję niedolę? Moegłsżbyś, wiedząc, ża tsk było, 
litować się nzd nim? 

— W takim rzzie żatowałabym go jeszcze bar- 
dziej, — odpowiedziała łagodnie. 

— Wiers tema, boś ty aniołem, n'a kobietą. 
Ach, ileż ja bzczyścia własnego zmarnowałem, 
Hildo!. 

Wszystko może dać się jerzcze naprawić i 
powetować, — odyowiedziała, próbując mu do- 
dać otuchy. — Dovóki mamy przyszłość przed 
sobą i siły do walki z losami, możemy się spo- 
dziewać zwycięztwa .. 

— Zapewne; zie tracę i ja nadziei zdobycia no- 
bie kawalka chlaba gdzieś po za morzami. Ale 
azczęścia już nigdy nie znajdę, nie zakwitzia wię - 
cej w mojej duszy, Ani toż stznowiaka wyższego 
nie dobiją alọ na żadnej drodze. — Porzncając 
wojskową ałużbę, wasystko utraciłem. Nis do- 
szedłrzy let trzydziesta, czoję żs nic jaż zio mam 
przed eobą w Życia, ża jestem człowiekiem bez 
powrotnie wjkoleionym. Piękna dola, nie ma ca 
mówić. P 

— Każdy miewa chwile, w których całe niebo 
zdają mię zalegać ponępne chmury, — adpawie- 
działa ma łagodnia Hiłda; — a jednak pierzchają 
one niespodzianie, gdy błysną promienie słońca i 
ałebo znowu mamy nad zobą rczpegodzone. Tak 
z tobą hędzie niedłago. 

— Ach! gdybyż to stać kię mogło! — zawo- 
łał. — Gdybym xsnowa odzyskxł atebie i takim 
się znalazł, jakim byłem przed dziewięcia laty, 
nimem ale wybrać da Iadyj! 

Zdawałeś sią tu jednak być bsrdzo wesół 
zeszłej ziezy, — rzekła Hilda, usiłojąe to mówić 
całkiem swobodnie, choć serce jej tak silnie ndo- 
rzało, j*k gdyby się na strome górę wdrapywała. 

— W istęcia byłem wtedy szczęśliwy, bzm go- 
bie pozwol? chwilowo zepomnieć o przeszłości. 
Nie wiedziałem jexzcze, że brzemię troski, którą 
dźwgam. ugniatać mię bydzie przez cała Życie 
O tak, Hilde, błogie ta były czasy awych wy- 
praw myśliwakich | Czy psmciętasz, jakie słoneczne 


dci miawaliśśmy wisdy? Obsje wyprzadzal śmy 
2000OIDODOMIEK IE "OW Teini A || 


Kubin, Brich i Korzeniowski 


wę Lwowie. 


(plac Castrum) 


% 
; 
i 


H 


nieść i w dowolnem miejscu ustawić. 


do upickszenia klombów i alei ogrodowych, 
czyli ornamentyki terakotowe do lmdynków 
podług rysunku. 


= (DR «| Naa 


| OTAD o rz po" G 0000 
zwykle całą gromadkę łowców, i zawsze znajdo- Nie amiała na razie ocenić dalszych wyników tego 
waliśmy mię obok siebie. Nasze konie tak były; wyznania, ani się w przyszłość zapuszczać. Both- 
do siebie przyzwycz:jone, jak gdyby w zaprzęga | wel Graham ją kochał, na tem og'aniczało się 
chodziły razem przez długie czasy Pamiętam do- | dla niej wszystko. Owo tajone dotąd uczucie, któ- 


ml:ca Faro'a ? udwika I 5. 
w domu WP. Stromengera. 
Wszelkie 


tąd ich zgodne ewałowanie; widzę ich szyje tu- 
lące się jedna do drugiej. Prawdę mówiaz, moją 
droga, były to dla mnie dni nicwysłowionego 
czczęścia, chwile nigdy niezapomniane. 

Stracił był w tej chwili wszelką moc nad! 
sobą; ująwszy rękę Hildy, przycisząt ją do ast 
spalcnych. 

— Najd:oższą moja, daj mi wypowiedzieć, ile 
cią kocham — mówił dalej. — Nie odważę się 
zapewne nigdy na inne wyznania przed tobą; ale 
co jest szczerą prawda, powinnaś odomnie usłyszeć, 
choćby raz tylko. Tak jest Hildo, serce moje do 
ciebie rależy, a uczucie to zbudsiło się we mnie 
zeszłej zimy, kiedyśmy razem odhywali owa roz- 
koszna wyprawy myśliwskie. Wasoranienie tych 
przystanków na skraju zarośli, gdzieśmy czatowali 
na zwierzynę, szybkiego kłusowania przez zezchłe 
ścierniska, w któ em siodła nssza prawia sę acie- 
rały, nigdy się chyba w pamięci mojej nie zatrze. 
A czy myślisz, że mnie to obchodziło, co się sta- 
nie z lisem, za którym uganiałem się wtedy? 
Najzupelniej było mi to obojętnem, moja droga, 
gdyż żyłki łowieckiej nie mam wcale. Jam tylko 
widział twoję twarz uroczą, ałyszalem tylko twój 
słodki głos, czułem tylko lekkie dotknięcie twej 
drobnej rączki. Psłen byłem otuchy w owym cza- 
sie Ilildo, ale potem chmura zaciemniła dla mnie 
cały w:dnokrąg i odebrano mi wszelką nadzieję. 
Nie zamierzałem nigdy powiedzieć ci tego wszyst- 
kiego; czułem, że nia mam do tego prawa; ale 
siła oczucią dziś mnie zwycięża. Czy mi ty przeba- 
czysz Hildo, że nie śmiejąc żądeć twej ręki, śmiem 
miłość moją przed tobą wyznić? Czy mi to po- 
trafisz przebaczyć ? 

— Nie mam nic do przebaczenga == odpowie- 
działa łagodnie, podnosząc ku niemu oczy łzami 
zamglone. 

Blada była bardzo, gdy to mówiła, i usta 
jej drżały. W głębi serca czuła niezmierną radość, 
dowiedziawszy się o jego miłości Zdawało jej się, 
że w tem wyznaniu zaczerpnęła niespożytej siły: 
wszelki inny wzgląd tracił teraz dla niej znaczenie. 


Dla właścicieli dóbr. 
Do samoistnego zarządu większej posiadłości 


Szlązak anstrjacki z galicyjskimi stosunkami obeznany, 
akademicznie i praktycznie gruntownie wykształcony we 
wszystkich gałęziach rolnictwa osobliwie w chowie by- 
dia, koni i w gorzelnictwie. Jestto człowiek energiczny, 
z wielkim talentem organizacyjnym i wykazać się może 
jak mejehinbniejszemi świadectwami. 
sady pozostawia do woli właściciela. 

Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 
pisma. 
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1. Sklad kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościekiego 


we Lwowie Chorążczyzna 32. 
Ceny w miejscu 1 lo złr. 9% na prowincji 4", ko 


złr. 9:69 franko. 


kawę jak moja co do jakości i smaku. 


Kawa palona ',ko. złr. 1.20 


pod nazwa mojego godła ogłaszają, każdy 


S 


Atelier dentystyczne techniczne |z polskim, francuskim, i nie- 
B. BER GER A mieckim językiem, udzielająca 
muzyki i przedmiotów szkol 
systemem, po- 
— —————- Bzukuje umieszczenia na pro- 


TSAMY 


Reperacje. nych nowym 


Czas objęcia po- 
1688 2—4 


Nie mam wcale tyeh gatunków kawy, które drudzy 


nać może czy dostanie gdzicindziej po tej cenis taką 


rəm go dziewicze jej serce darzyło, nie zostało 
daremnie zmarnowane, lecz znajdowało godną sie- 
bie zapłatę. 

Szli obok siebie w milczeniu przez parę mi- 
nut. Bothwell trzymał ciągle rękę Hildy, ale ani 
jednem słowem się nie odezwał. Zbyt wiele jaż 
i tak powiedział, nie śmiał iść dalej w tym kie- 
ranku. Omotany siecią powikła-ych tradności, 
nagromadzonych w części złą dolą, w części nie- 
stety własną nierozwagą, widział teraz przed 
sobą nieprzebytą zaporę, niedającą ma ani na 
krok dalej postąpić. 

Tętent kopyt końskich poza żywopłotem zbu- 
dził nagle Bothwella z chmurnej zadumy, Hildo 
zaś z błogich marseń. Spojrzeli oboja w tę stronę 
i ujrzeli Heateotewa zbliżającego się ka nim na 
dzielnym wierzchowcu. Konie jego ełynęły z pig- 
kności w okolisy, a tak wytrawnym był znawcą 
to do nich, iż nie słyszano, aby się kiedykolwiek 
na kupnie oszukał. Dopomsgała mu w tym razie 
owa bystrość, którą się we wszystkiem odznaczał. 
Lebi} zresztą niezmiernie konie i umiał je do sie- 
bie przywiązywać. Zamiłowanie to, które też po- 
dzieleł Bothwell, tworzyło pewien łącznik między 
tymi dwoma ludźmi, tak mało skądinąd do siebie 
podobnymi. Pomimo tego stosunek ich wzajemny 
bywał zawsze przyjazny: w ostatnich dopiero cza- 
sach, od paru tygodni, zaszła niejaka zmiana, i 
zdawało się, jak gdyby Heathcote mniej chętnie 
dziś w domu przebywał i rad był unikeć towa- 
rzystwa (irabamąa. 

Peaznawrzy toraz młodzieńca, gdy na drogę 
w;jechsł, powitał go iedwo nieznacznom skinie- 
niem gławz, i zwrócił się zaraz do siostry. 

— Cza? hy ci było wracać do demo, Hildo, — 
rzekł, — jeśli nie chcesz spóźnić słę na oblad. 

Bothwel łatwo zrozamisł, do czego te sło- 
wa zmierzały. 

. — Bywaj zdrowa, — Hildo, — rzekł, podając 
jej rękę. ` 
(Ciąg daisy narigpi.) 


NEIP P! 


Kneippa dzieło „ioje leczenie 
wadą” wyczerpane, nowe wydania 
wyjdzie około 8 bm. Cena nowego 
wydania 1 złr. 92 et. w oprawie, 
z przesyłką 2 złr. 12 ct. Tegoż anto- 
ra dzieło p. t, „Tak żyć potrzeba” 
znajduje się również w draku i wkrótce 
otrzymamy na skład. Oba powyższe dzieła 
posiedamy także w oryginalnem wydaniu 
niemieckim. 
Księgarnia Polska 
we LWOWIE Plac Halicki liczbą 14. 
1656 4—4 


Para koni 


złotagniade, miary 16, miasto- 

we, frontowe i bardzo chodzi- 

we za cenę 1.000 złr. dosprze- 
dania. 

Zarząd dóbr Wybranówka, 


stacja kolei pod Lwowem. 
1700 1-3 


poleca się 


sam się przeko- 


Pisarz ekonomiczny 


2 ukończoną niższą szkołą rol- 

niczą w Dublanach i trzyletnią 

praktyką, poszukuje posady od 
lgo kwietnia.. 


v o eeg MP kala, Adres: M. J. w Ponikwie, 
— poczta Brody. 
Poszukuję 1700 1-1 


477 onnea 


z wyjątkiem tych 


w r. 887 ci, którzy nie odbyli dotą:ł ćwiczeń dłuższychjak 8 tygod. 
s» 585 J n n n n 7 n n n 
WE CECTUENI x i 4 + ORN 
n 880 n ” LJ n n LJ LJ 20 LJ 

4. należący do rezerwy zapasowej c. k. obrony krajowej 
asenterowani : A, w latach 1800 1 1887, B. w r 1884 z wyjątkiem 
tych, u których ogólny czas ćwiczeń kroni wynosi dotąd więcej jak 
8 tygodni. 

IJ. Co do konnej obrony krajowej: 

Do ćwiczeń broni przy tej ostatniej zostaną powołani 
przedewszystkiem landwerzyści asenterowani w r. 188 a w miarę 
potrzeby także asenterowani w r 1879 jeśli z jakichkolwiek bądź 
powodów podczas służby w rezerwie względnie w obronie krajowej 
nie odbyli dotąd przepi*anych ćwiczeń broni. 

O tem zawiadamia Magistrat interesowsnych i nadmienia, że 
bliższa postanowienia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną później 
ogłoszone. 


PISARZA. 


do gospodarstwa 


z ukończoną niższą szkolą rolniczą. 


` (Anonse) 


do wszystkich dzienników 
w kraju i zagranicą 
przyjmuje i expedjuje 
po cenach redakcyjnych 
-n bentan Bióro Hgłoszed 


Lwów, Kopernika 11. 
1867 14 ? | 


-Ahin Salegi“ 


we Lwowie 

ulica Wałowa liczba 11. 
utrzymuje na składzie towary ko- 
lonialne najlepszej jakości dla dro- 
bnej i hurtownej sprzedaży. Za- 
łatwia komisowe zaknpna i sprze- 
daże produktów rolnych, nasion 
polnych i ogrodowych. Przyjmuje 
do komisowej sprzedaży wszelkie 
fabryczne wyroby. — zastępstwa 
fabryk i składy komisowe pod 
warunkami najdogodniejszymi. 
M. R. Zgłoszenia w biurze 


1398 41—? 
dzienników. 1693 2—38 NIE "TESTY 
= | nista R. Gesang 


Podać świadectwa w odpisach 
oraz wymagania. Na nieuwzglę- 
dnione listy nieodpowiadam. Kraiń- 
ski, Wyszatyce p Żurawica. 

1635 2-3 


1675 


A 


Oduzczególnione na wyst. przyr. 


Premiowanna na wyst hygłen, 
leck. w Krakowle 1851. 


wa Lwowie 1838. 
Apteka pod „Złotym Słoniem' | 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, poleca nastepujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze: 


pracujący w jednym z najpierwszych ma- 


-saaara RA PEF EF” 

TP Pomocnik handlowy 
Apa rtament ga ynów, władający językiem polskim i 
niemieckim, poszukuje posady tu lub na 


z Yciujprowincji w handlu galanteryjnym lub 


Magistrat król. stoł, miasta. 
, ta 3 ZA: E na I piętrze, składający się r 
Lwów dnia 30 stycznia 1891. 1678 3—3 pokoi z przynależn. % iami, z oso |mieszanym. 
ną klatką schodową do ogrzewa 


nia wodociągami, łazienką umy- 


ys 7 a | « najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

Malaza Z żelazem cyj żelazistych przeciw niedukrewności. Przy- 

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bła- 

daczce, tradnemn odpływowi regularności, wyczerpanin sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi pochodzacym chorobom. 


LJ Malaga z ching i żel»zem ipsas da terwowych, aiedokrem: e. ARSD = E Poszukuje kupna |Ù, 010W, asystent i operator na 
E S aa nyal i osłybienych. Wzhndza apetyt i dziela z niezawodną skntecznościg przeciw zlmnicy, 1 UeTAsĄ dc Ca: BO. ogr 3 Je p klinice okulist cznej prof. Fuchsa 
gorgezkom tyfoadujnym i w reronwalescencji po elyżkioh i wycieńczających chorobach, Przeciw leżącego wyadącznie do tego apar- A dni 
tharabom pachodzącym z niedestatku krw lub o łahieria nerwów, jest wina to najznAko: w 1e 1u. 


tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
od 1go kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynaieżytościami Sklep. 
stajnię. Wozownię. Skład na towary 
wynejmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w godzi 
nach 9—12 i 3—5. 
1593 8 —? 


iitszym Eradkium leczniezymu, ja*i sztuka lekarska posiada, dek 
DY RYJ f gp najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
Malaga Z rebarbarum ciw wszelkim  cierpieniom łoładkowym 
i watrobowym. Przy wzdeciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wi d t irodok nzlalający niczawndnia przeciw 

Ino popsynowe Z as azą niestrawności w braku apotytu, przy 

trndnom trawionin i wa wszystkich chorohach Żołądkowych. W eierp'eniach pochodzących 

z niedostalecznego wydzielania roko żołądkowego i sliny, jakoteż w takich, która wydzielania 
tycbże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawionne skntki, 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw, — Cena butelki 1 złr. 50 ct, bu- 
tetka podwójna 2 złr. 50. 


Wazyatkie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pocztą 1419 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego : 


Herbatę familijną znakomitą 
Y, kilo 1 złr. 60 ct, 2 złr. i 3 złr, 


Wysiewki z najlepszych herbat 
1, kilo 2 złr. 80 et. 1 złr. 60 ct. 1292 20-? 


"META" TE — KĘ W 


nan 


| a o | 
Zarząd dóbr w Pałahiczach, poczta Tłumacz, stacja ko- | 


majątku ziemskiego 
lesistego 


blisko kolei pełożonego, wartości man ARA A oraa 
nad 130 tysięcy zir, w. a. Drobne ogłoszenia 


Zgłoszenia z „podaniem dokła-| Po 3 centy od a 7 TAD — 
dnego opisu majątku, przyjmujej DOMY I PARCELE we LWOWIE 
kancelarja Wgo Dr Włodzimierza sprzedaje z powodu przesiedlenia 
Krosińskiego, alwokata krajowego|się na wieś pod warunkami dla ku- 
we liwowi-, ul. Mickiewicza 1. 6 |pujących nadzwyczaj korzystnymi i 

Pośrednictwo wykluczone. plan sytuacyjny kompleksu dd 

1696 1—8 |czą ego bezpłatnie wydaje Emil 


ME: za aa | Bertamili j Braje- 
An a, sos 10. T 1653 or 


e 
rowska 10. 1653 9—? 


a NT Z W 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
we Lwowie 


dyplony i wszelkie roboty litogra- 
Amatorowie l amatorki z budynkami, 3 morg ogrodu, 


ficzne wykonuje po nader nieklch 
cenach zakład artystyczno-litogra~ 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 

dobrego nabiału, dobrej kawy i dobrego)27 morg. pola, z wolnej ręki ie r: edn 
dziwie domowego zdrowe Etun dh 3 A FE a. dla Aspirantów do służby jedno: 
de” SEA H UGA daleki dO sprzedania, Wiadomość U|rocznej; b. celem przygotowania 
Axentowicza w Czerniowcach, |do | ok oficerskiege. Wojsko- 


Lwów, ul. Jaglellońska l. 2 


(naprzeciw nowego gmachu Kasy osączę- 
dności). 1628 4—86 


z nn mra WE © r m dy a 


p I E o 
Jedynym ratunkiem 


dla bydła 


podczas dławienia się gardzieli 
jest 
Przyrząd gumowy 


którego poleca taniej jak wszędzie spe- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


we Lwowie, Hotel Francuski, 
1:67 4 10 


| GRĄ ED RA E OB A | TEA PTT ZE | (| ma PE 4 | SZEŁŁ 


| Iisiążka do modlenia 


pod tytułem: 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO“ 


ułożona przez ks. Jakuba Nowakowskiego 
Przła'a w Kamionce Strumił'waj zmarłego w lipou r. 1888. 

Eviążra ta aprobowana przez Zwierzchność Archidycaczji Lwowskiej, 
zalaca się nimal cad wszyątkia inna, zawiera bawiura to wszyatka razam, 
00 w lnikunastu innych jest porozrzusanr, przytem zaleca się także wyra- 
zistośtią druku, ozdobiona jest pięknym obrazkiem i obejmuje 60 arkuszy druku. 

Cena erzem R zł DO et. Oprawna w skórkę 8 zir, 
W skórkę ze zł:oonemi brzeg:mi 8 zł. 50 et. 
Kupującym w większej ilości opuszczą sig stosowny rabat. 


W. Mlaniecki 


lejowa w miejscu sprzedaje 
z bydła rozpłodowego rasy Bern Simmenthal: 


4 bnhajki wieku 7 do 11 miesięcy 

6 cłelic » Th s 

j 8 krów 5 „11 latcielnych lub z cie- 

lętami. Buhajki po 40 ct, cielice po 35 ct. kilogr. żywej wagi 

po 3 rodzinach postu, krowy według umowy, 

Buraki pas ja ki i : 

Karetę, wyrób Lobnera, dwuosobowa, bardzo lekka w dobrym lanio 800 a, 

Powóz półkryty, 4 osobowy, w bardzo dobrym stanie, wyrób Mariusa 409 złr. 

netom do powożenia (Jagdfaeton) w bardzo dobrym stanie od Ferdy- 

nanda Otta 200 złr 


St. przykre następstwa Ci grożą, 
bezzwłoczny powrót oszczędzi Q1 
kłopotów, reszta w domu się ułoży. 

169 2-8 Bob... 


Nowe kursa z d. 2 marca 1891 


ulica Kopernika 9. 3481  67-7 
1. 4 we Lwowie. 


Fason powozów jeszcze zupełnie modny, powozy pochodzą od pierwsmo- Drukarnia narodow 
A A , a (=) a i 
rzędnych frm wiedeńskich. 1697 1-8 Laie <UDIROEONAG 2 Í Z głębokiem szacunkiem Landhausgasse. wy Zakład naukowy we _uiwowie, 
ona A A A 0-4 20-410 | + amirameraworanyam+| 1682 3-5 Piotr Winnick). 1699 1:3 |ul. Akadimi ka 8 LONA 8—15 


na 


a R A ON POD PA eM NE M O MAM 


Z deukarai nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak, 


m M 


vupowiedziuiny redaktor. Wacław Masłowski. 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


